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Środa, 12 Listopada 1919. 


ŚW 


ł MALOU eodziennia o godzinie 3 po południu s wyjątkiem misdziel i 


Num ; 
Mt Pojedyńczy kosztuje w miejscu i aa prowineyi SO hal. 
ejacowa cyl i Administracyi ul, Podwale 8. — Ekspedycy» miejscowa 
Yn kiago n Qzarnieckiego 13. Pojedyncze numera do ada" Ekspedycyi, ul. 
ków, rad Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trańkach i biurach 
sty należy frankować. 


l.) 
T em otwarta wolne od opłaty. Konto P, K. 0. Nr. 141.696. 
edakoyi Nr. 510. — Talefoa Adminiatracyi 73. 


„EPrzoewodejk naukowy i literacki", dodatek miesięczny virzylmają cato- i 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej”, bezpłatnie, jadnakże si tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ówisróroczni i miesięczni za dopisię - 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik* pranumerowany osobno kosztuje 35 £, 

Listy i przawyłki Żal trik należy przesyłać do Rodley: „Przewońwika* pań 
adrasara Lwów, si Wałowa Nr. 31 I. piętro (nad mezaninom). 
| 
| 
| 


Oeny ogłoszeń (anonsów) Wisrsx nonpar. ? tamowy lub jego miejsca 50 hai. 
tabalaryczny i liczbowy 60 hal, 


Pron 
A amorata Pera: . Prenumerafa z rę s X Nadecłane po 1'50 kor, kronika 2 kor., za wiersz 4 iamcwy lub jego mivejscs 
„nie ` * 0. — rooznić . . . „ « i « km Y Ronpar. 
a S w półrocznia . . . « «| 60'— Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym: po 50 hal, tabaiaryczne i liczoowa pw 
(ARR zt » mtj Ay „EB RE 80 hal. za wiersz nonpar, 4 łamowy iub jego miejsce. 
la à AŚ ="ę MIEGIĘGZMIA . |. e Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 


ostawę 3 K. miazięcznia, 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8--3 i od 4-——$ i Reklama Prasowa, Chorążezyzna 7. 


SZM E AnA PESAT PNA 


Oddzisły nasze į tryumfalna, Naczelnik uda się stąd do Ka- 


Front wołyński: 
przy wzięcia Nowogrodu Wołyńskiego i sta- | tedry na uroczyste nabożeństwo, celebrowa- 


i statutów spółek akcyjnych zezwalamy Gali- 
cyjskiemu Bankowi Ludowemu dla Rolnietwa 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister w 
publi 


Jznań religijnych i oświece- 
oly ra Tae zamianował 
Rydzielon J w Krakowie Ludwika Mieky'ego, 
dowej s do służby w Radzie szkolnej 

* Majowym inspektorem szkół. 
a) 


Krszych lny Delegat Rządu przeniósł 
na Pop, Alstw, lekarzy weterynaryjnych: 
óbą Piąte z Mościsk do Stanisławowa, 
i Dam z Kałusza do Mościsk i 
owa. iliana Kaltera z Liska do Bor- 


a N 


G 

e aa Delegat Rządu zamianował 
W Krakow nowego I. kl. dyrekcyi poli. 
tejże q, 19 Bronisława Karcza, adjunktem 


— 


P 
Ba dyrekeyi skarbu zamianował 
> Kanee]aryjnego 
ze Lwowa, kancelistą skarbu w XI. 
W administracyi skarbowej w 


riega 


-A0polsce, 


Postanowienie 


W pr 
lojata zedmioeie zmiany § 1 statutu 


Wa i Handlu we Lwowie. 
w, Na zas 
tnis 1919 


AWROŃ 


RAWITA -G KI 


Król i Carowa. 


p 
owieść z końca XVIII. w, 


Ciąg dalszy). 


s aiem ahm, na 
mask „Przybył w prostej chłop- 
sra, JĘgde jako współzawodnik jego, 
Bości. arza nadwornego Króla Jego 


hę Po 


„ut 


Wernyt - 

ką tora nie mu na to nie odpowie- 
Przy łożu chorogo stanął i chwil- 

Potem Jego o: 

AŻ sobie ri 9 ge ujął i puls zbadał, 

Aters pramon aC Urynę, wypytał o naj- 

| tan, Podobną przyezynę choroby, 

l, przypatrywał się i złośli- 

ustach zarozumiałego Niem- 

— „zap 

W Powiesz ? 

„chę ae Die bez rozmysła na bok 

"Rie; 980 usung? się i rzekł spo- 

Zdaje mi gi 

AR mi się, żę jest to Synochus 


p Już widzę skłonność, aby ją na- 
dzo gjoco Uś putrida,,, da dada 


20 Cie 

z I. mny, pulsus vermicularis, sudores 
iemrowi 

Ap Ależ" ma 


~ 


À ł, 


ISLerzyły sio oczy, 
wsćpan myślisz tak jak ja 


Go ja myśl pe waćpan myślisz, ale 


ny. Bek] : : 
iggi z z 10 umiał pogodzić prostej sier- 
% 1 umiejętnością określenia 


Stanisława Bajsa- 


W Skarbu oraz Przemysła i Han- i 


adzie art. 1 ustawy z dnia 29| 


58) |ehoroby tak jak ją określił on — Bekler, 


i Handlu we Lwowie na zmianę firmy, która 


obeenie ma brzmieć „Powszechny Bank Kre- 
dytowy, Spółka Akcyjna", wobee ezego $ 1 
statutu tego Banku otrzymuje następujące 
brzmienie: „Powszechny Bank Kredytowy, 


profesora I. | Spółka Akcyjna, dawniej Gslicyjski Bank 


Ludowy dla Rolnictwa i Handlu jest spółką 
akcyjną, dla prowadzenia interesów w ni- 
niejszym statucie wymienionych, założoną 
na podstawie zezwolenia udzielonego e. k. 
uprzyw. Bankowi dla krajów sustryackich 
(k. k. Priv. Oesterreichische Laenderbank) 
wspólnie z p. Władysławem Długoszem, po- 
słem na Sejm krajowy i t. d, i t, d. w Sia- 
rach w Galicyi z dnia 7 grudnia 1919 r. 

Obecne brzmienie firmy zostało za- 
twierdzone postanowieniem z daty Warsrawa, 
dnia 4 października 1919 r. 

Z powszechnym Bankiem Kredytowym, 
Sp. Ake, połączona jezt Kasa Zaliczkowa*. 


Warszawa, dnia 4 października 1919, 
Minister Bkarbu: 
w. 1. (—) Byrka. 
Minister Przemysłu i Handlu: 
(—) I. Szezemowski. 


2 frontów. 


Komunikat 
Warszawskisge sztabu generalnege 
z dnia 10 listopada 1819, 

Front litewsko - białoruski: 


6g0 Banku Ludowego dla Rol- | Bolszewicy poniósłszy wielkie straty w wal- 


kach na południe od Połocka, wycefują się 
z rejonu Liepel-Kamień na wschód. Na ca- 
łym froncie ożywiona działalność wywiado- 


I. o zatwierdzaniu i zmianie | weza naszych patroli. 


który w Bonn ukończył wydział medyczny, 
— Cóż pan na to? — pyta, zmieniw- 
szy ton. 
— Czeksjmy.... może się zakończy per 


j erisim, 


— A jeśli nie? 

Wernyhora odpowiedział sentencyą le- 
karską : 

— Frigidi sułores cum febri acuta 
mortem, cum mitiore vero, morbi longitudi- 
nem singn'fcat. 

Po wspólnej naradzie, zapisali jakieś 
lekarstwo, którego Bekler w swojej apteezce 
podróżnej nie posiadał, ale miał je u siebie 
Wernyhora i przysłać obiecał, 

Bekler doemyślił się, że ten chłop w 
siermiędze umie coś więcej niż ziemię siać, 

— Widzę. ke mam przed sobą nie zna- 
chora, lecz lekarza, w sutuce swojej biegłe- 
go. Gdrieżeś pan swoje studya odbywał? 

Wernyhora nie chciał wdawać się w 
dysputę, odpowiedział krótke: 

— Różnie bywało... 

I zamknąś Niemceowi usta, 

Wiadomość o jakimś ezławieku, który 
chodzi w siermiędze, po łacinie gada i jest 
niezawodnie biegłym lekarzem, rozeszła się 
szybko i nawet J. K. Mość zaintereso wałt, 
tembardzsiej że nazywał się Wernyhora, a 
nigdy żaden WerByhora na czwartkowych 
obiadach u króia nie bywał. I Naruvzawi- 
cza także zaintrygowała ta postsć, o której 
podskarbi koronny tyle tylko wiedział, że go 
lud znachorem nazywał. 

Wernyhora pojechał do Kaniowa, za- 
brał Beniutkę i na futor z nią wrócił, 

Seniutka nie mało była zdziwiona wia- 
domością, że ma wuja, o którym nigdy nie 
słyszała i o którym nigdy dziaduś jej nie 


czając silne utarezki z bolszewikami, zadały 
im ciężkie straty, zdobywając w ciągu tej 
akeyi 3 działa, 11 karabinów maszynowych, 
100 karabinów ręcznych, kuchnie polowe i 
wiele materyału wojennego. 
Zustępea szefa sztabu gener, : 
pułk. Haller. 


ee. XI. 


Program przyjęcia Naczelnika Państwa, 


W sali posiedzeń Magistratu obrado- 
wano wczoraj pod przewodnictwem prez, 
Neumanna nad programem przyjęcia Naezel- 
nika Państwa we Lwowie w dnisch 22 i 
23 listopada 

W posiedzoniu wzięli ndział: z ramie- 
nia wojskowości kom. miasta i placu pułk. 
Linda, ref D. O. G. pułk. Glazor, pułk, 
Sniadowski, ks, dziekan Panaś, z ramienia 
Minist. spraw wojskowych kap, Filipkowski, 
dalej rotm. Dziedusz”eki i inni, poseł hr. 
Skarbek, wicepr, miasta Obirek i radni mia- 
sta, Rektor Uniwersytetu dr. Halban, Rektor 
Polit. prof. Matakiewicz, ks, kan. Badeni, 
dyr. testru Taragiewiez, reprezentanei sfer 
ziemieńskieh, młodzieży akademickiej, sto- 
warzyszeń kobiecych i t. d. 

Odezytano program dnia 22 b. m. u- 
chwalony na onegdajszem posiedzeniu, który 
brzmi : 

Na powitanie Naczelnika Gen. Del. dr. 
Gałecki i przedstawiciele wojskowości i władz 
wyjadą na granicę Małopolski, Dnia 22 b. m. 
w gobotę, powitanie na dworeu głównym, 
gdzie przemówi Marszałek krniu Niezabito- 
wski, poczem nastąpi powitanie przez Radę 
miasta. Urządzona fedne na dworcu brama 


mówił. Z tem większem zaciekawieniem wra- 
eala na fator. 

Mało co przed południem przyjechał 
Szelest. 

Na ganku czekali na niego Wernyhora 
z Seniutką, Ubraną była w zwykły swój 
strój wiejski, tak, że strojem od towarzyszek 
swoich nie różniła się wcale, różniła się tyl- 
ko postawą, gładszą twarzą i wrodzonym 
wdziękiem w ruchach i mowie, która u wiej- 
skich driewcząt graniezyła często z ruba- 
sznością, 

Marusia spoglądała ma gościa trochę 
figlarnie. Szełest miał twarz zamyśloną i ła- 
godne sporzenie, które na dziewczynie za: 
trzymał. 

Chwilkę na siebie patrzyli, jakby nie 
śmiejąc zbliżyć się. 

Seniutko! — odezwał się Werny- 
hora — pocałuj-że diad'ka w rękę. 

Dziewczyna nieśmiało zbliżyła się i po- 
eałowała. 

Szałost ujął ją xa szyję, ku sobie po» 
gąraął i w głowę poc łowawszy, przy piersi 
treymał. 

Na twarzy starego Sawki widać było 
wzruszenie, które starał się kcyć. Osy mu 
błyszczały, jakdgd"by z głębi jego istoty wy- 
dobywająee się łzy tłumił. 

Po za tomi tłumionemi łzami uderzyła 
nagle w duszy jego fala dalekich dawno 
przeżytych wspomnień... Widział pożar szla- 
checkiego dworu, dziewczynę unoszoną z pło- 
mieni, miłość dla miej, życie obok niej, ale 
dalekie od niej... dziesko jaanowłose igra- 
jące w jego chacie.. śmiarć... Wszystko to 
niby wyrzut sumienia stanęło przed nim. 

Ta śliczna dziewczyna, którą do piersi 
przytulał, roxbudziła i rozkrwawiła uspioną 
przez długie lata duszę Sawki. 


ne przez ks. Arcyb, Bilezowskiego. „Te De- 
um* i błogosławieństwo ks. Prymasa Dal- 
bora. Ńsstępnie rewia wojskowa pod pomni- 
kfem Mickiewicza i złożenie wieńca na 
ementarzu Obrońców Lwowa, w południe 
śniadanie, popołudniu w sali Strzelnicy ze- 
branie zjazdu obrońców Lwowa. O godz. 6 
obiad, wydany przez prezydenta miasta, o 
godz. 8 uroczyste przedstawienie w Teatrze 
miejskim („Królowa Korony Polskiej* Wy- 
spiańskiego i „Verbum Nobile* Moniuszki) 
zakończone rastam, 

Uebwslono następnie program drugie- 
go dnia pobytu Naczelniks, O godz. 930 
rno poświęcenie miejsca nod kościoł pa- 
migtkowy Opatrzności przy ul Dwerniekie- 
go, o godz. 10 pewitanie w Gospodxie żoł- 
nierza polskiego przy ul. św. Mikołaja, da- 
łaj w Czytelni: skademickiej, na Usiwerzy- 
tecie wręczenie przez Naczelnika aktu, mia- 
nującego Wszechnicę lwowską Uniwersyte- 
tem Jana Kszimierza, podległym Rządowi 
polskiemu, odwiedzesie Oshronki im. Pił- 
sudskiego, następnie powitanie przez grono 
profesorów Politechniki w suli gmachu i 
poświęcenie kamienia węcielnego pod kapli- 
ce Orląt obok Politezhniki, od=łonięcie ta- 
blicy pamiątkowej na budynku szkoły Sien- 
kiewicza, -oraz wizyta w ochronce „Rodzina 
Bieraca*. 

Pe śniadaniu Naczelnik będzie udzie- 
lał audyencyj, — e godzinie 6 nastąpi 
obiań, wreszcie wieczorem raut uniwer- 
syteeki. 


„Galicya wschodnia”. 


Havss donosi: Komisya dla spraw pol- 
skich konferencyi pokojowaj odbyła onegdaj 
dyskusyę nad projestam angielskim, powie- 


Jeden tylko Wernyhora rozumiał, co 
znaczyć mogły ten niemy pocałunek w gło- 
wę i ten długi milczązy uścisk. 

Semiutka ani domyślała się nawet rie- 
mej tragedyi, jakiej była świadkiem. 

Szełest tak był wsruszowy, że mówić 
nie mógł. 

Kiedy pierwsza chwila wzruszenia mi- 
nęła, Wernyhora, ażeby złagodzić posępny 
nastrój, odezwał się do Seniutki: 

dź-że moja dziewczyno przyeposo- 
bić wszystko do obiadu, a ja gościa do izby 
zaproszę. 

Ledwie na ławie usiedli, Sawka mie 
mógł powstrzymać swsgo zdsiwienia, 
Matka... wykapana matka .. ten sam 
stan, te same oczy głębokie, jasne i smutne, 
te same włosy... 

Wernyhora milezał, 

— Oby była szczęśliwszą od matki — 
dodał Sawka, 

Rozmawiali długo o tem co się dzieje, 
o przyszłości Semiutki, ale e przeszłości — 
ani słowa. 

Szełest widocznie był zadowolony z te 
go, że jego dziecko, która go t+k mocną ni- 
cią wiazało z vrzeszłością, żyło zadowolone 
i szezęśliwe, że Wernyhora wiernie %0 ho- 
wać tajemnicy i obietniey. W zdumienie go 
jednak wprawisło to, ze Werurhora nazywał 
Marusię Sen utką — o tem on tylko jeden 
wiedział. 

Wprost go o to zapytał, 

Wernyhora opowiedział mu o medalio- 
nie, który matka zawiesiła na suyi dziecka 
przed śmiercią i dlaczego nezwane Neniutką. 


— 


(Giqg dalszy nastąpi). 


rzenia Polsce mandatu międzynarodowego | 
dla prowizorycznej administracyi 
wschodniej. 


propozycyj rossyjskiego rządu sowietów przy- 
wiezionych od tego rządu przez pułkownika 
Malonę. Wedle nich miałoby być zawarte 
zawieszenie broni na dni 14, Podezas za- 
wieszenia żadna za stron nie mogłaby do- 
konywać transportu wojsk i materyałów 
wojennyeh. Obywatele republiki sowietów 
mieliby wolny przejazd do państw ententy 
i do tych państw, które powstały na obsza- 
rze dawnego imperium rogsyjskiego. Mieliby 
oni wolny pobyt w tych państwach i korzy- 
ataliby z ieh opieki dopóki nie mięszaliby 
się w wewnętrzne sprawy tych państw. To 
samo dotyezyłoby obywateli owych państw 
w stosunku do Rossyi. 

Rząd sowietów uznałby zobowiązania 
finansowe rossyjskie wobec tych państw, 
które traktat podpiszą. Konfereneya pokojo: 
wa odbyłaby się w jednem z państw neu- 
tralnych. Na przyjęcie tych propozycyj rząd 
sowietów oczekiwać będzie do 15 listopada. 

Propozycya pokojowa ogłoszona przez 
Daily Heralda obejmuje następujących 8 
punktów : 

1. Istnieiąee rządy mają zachować do- 
tychczasowy zakres działania oile konferen- 
eya pokojowa nie postanowi inaczej i o ile 
Indność nie bydzie żądzła zmiany iub prze- 
sinięcia. 

2. Zniesienie blokady i podjęcie po- 
nowne atosunków handlowych z Rossyą 
sowiecką, 

3. Rossya sowiecka ma prawo swobo- 
dnego tranapcrtu i prawo używania wszy- 
skich portów dawnej Rossyi. 

4. Wolność przesi:dl»nia się wszystkich 
obywateli Rossyi sowieckiej do państw ko- 
alicyjnych o ile ci nie mięszają sę do po- 
lityki wewnętrznej i przy zatrzymaniu wza- 
jemn: ści, 

5. Amnestya dla wszystkich jeńców 
wejennych różnych rządów Rossyi i wszy- 
stich żołnierzy, którzy w Rossyi walczyli 
przeciw jakiemukolwiek rządowi. Nierossyj- 
sey uczestnicy walk będą mogli wrócić do 
domu. To samo dotyczy jeńców rossyjskich 
i żołnerzy za granicą 

6. Wszyscy obcy wojskowi będą zmu- 
szóni usunąć Się z R.ssyi a wszystkia rządy 
zredukują w Rossy: swo'e siły zbrojne, 

7. Ws.ystkie rządy Rossyi dotrzymaią 
wspólnie wszystkich zobowiązań dawnej 
Rossyi wobec zagranicy, A to wobee państw 
samych jnk i wobec poszczególnych obywa- 
teli obcych. 


Stanisław Niewiadomski, 


(Szkle biograficzny). 


Autor cyklu pieśni x „Jiśkowej doli“, 
prawdziwy”h kleinotów w polsxiej literaturze 
muzęcznej twórca „Grobu Wikinga* oraz 
innych utworów wokalnych i instrumental- 
nych, obchodzi? w tych dniach sześćdziesią- 
tą rocznicę swych urodzin... Lwów i spote- 
czeństwo nasze, dla których Stanisław Nie- 
wiadomski na polu sztuki przes lat kilka- 


tdsiesiąt pracował bez przerwy z tak doda- 


tnim wynikiem, w tej chwili — bardziej mo- 
że niż kiedykolwiek — odczuwają bolesną 
stratę, spowodowaną jego wyjazdem do War- 
szawy! Bo trudno istotnie wyobrazić sobie 
jak miałby wyglądać w przyszłości muzykal- 
ny i muzykujący Lwów bez kochanego » 
czcigodnego pana Stanisława. owego „spiri- 
tus moyens“ ożywionego zazwyczaj w latach 
ubiegłych ruchu koncertowego i teatralnego, 
bez jego cenoych wskazówek w sprawach 
natary artystycznej, bez owej krytyki nieraz 
złośliwej, lecz zawsze rzeczowej, dowcipnej 
a pod względem stylu mistrzowskiej i — bez 
tych pieśni nowych, która x teki kompozy- 
tora, jakby z rogu obfitości wyłaniają się, 
zawsze tryskające świeżą, oryginalną inwen- 
c74. Mielibyśmy zaiste żal do Warszawy, 
gdyby — zbyt gościena — nie chciała po- 
myśleć o tem, że wszelkie „pożyexki* po- 


winny być zwracane, 


a drogocenne tem 
rychlej... 


Ea 


8 Stanisław Niewiadowski (urodzony w 
onoSzynia, powiat żółkiewski) oddawał się 
pierwotnie studyom technicznym. Nie mogły 
te mauki zadowolić muzyka nie tylko zami- 
łowanego, lecz wybitnie uzdolniokego wigs 
młody wówczas, „in spe“ kompozytor po- 
rzuca studyum rzeczy realnych i poświęca 
się muzyce i nauce harmonii, Profesorami 
jego byli kolejno Karol Mikuli (uczeń Cho- 


Galicyi 
Deerzya ma zapaść na początku przy» 
szłego tygodnia, 
Propozycye rządu Sowietów. |: 
N. Rot. Courrant donosi: Specyalny 
korespondent Daily Herald ogłasza tekst 
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8. Rząd sowiecki jest gotów przyjąć 
propozyeye o ile nadejdą do 15 listopada. 
Chiengo Tribune donosi : Angielska Tzba 
gmin zamierze w przyszłym tygodnia zająć 
się proporycyą zawieszenia broni, którą 
przywiózł z Bossyi pułkownik i członek Izby 
gmin Malone. Angielskie interesa handlowe 
przemawiają za tem, ażeby propozycyę ros- 
syjską przyjąć życzliwie tem bardziej, że 
upcy angielscy czaksją Ba przywóz Su:OW- 
ców z Rossyi i obawisją się by Niemey nie 
opanowali rynków rossyjskich. Obawy an- 
gielakie zawarte są w słowach, któremi koń- 
czy się rossyjska propozycya pokojowa: 
Rząd sowietów spodziewa się, że koa- 
licya nie zmusi go do tego, by propozycyą 
swoją postawił rządom centralnym i sama 
propozycye te postawi rządom państw cen- 
tralnych. Poszczególne dzienniki angielskie 
przypomineją, ża propozycye pokojowe rządu 
gowiaskiego są obecnie mniej więcej takia 
same, jak te, które w marcu przywiózł z 
Rossyi Bullit, 
B. Reutera podaje, że na uroczystym 
bankiecie w Guildhall Lioyd George 
powitany żywymi oklaskami omówił szereg 
kwastyj, a między innymi oświadczył, że w 
kwestyi tureckiej panuje w łonie enteny zu- 
pełna zgoda. Dostęp do morza musi być 
otwarty dla wszystkich narodów, a nadzór 
nad Dardaneliami nie może być powierzony 
państwu, który na rozkaz Rossyi zamknęło 
dostęp dla ententy, W kwestyi ressyjskiej 
oświadczył George. że w grudniu były wi- 
doki szybkiej «miany Bossyi, dziś jednak 
wszystko zdaje się wskazywać na długotrwa- 
łe walki. Ofenzywa na Petersburg nie mo- 
że być kontynuowana, 4 położenie Judeni- 
cza jest takie, że sa razie musiał wstrzymać 
pochód. Także ostataie wiadomości z Omska 
są mało uspokajaiące, Mowca nie sądzi, aby 
bolszewicy mogliby zająć Roszyę. gdyż chło- 
pi rossyjscy są wrogami bolszewizmu, lecz 
przypomina — na co już przadtem wakazy- 
wał — iż porządek można zaprowadzić vie 
mieczem, lecz innymi środkami. Życzyłby 
sobie, by to przypusyczenie było mylne, bo 
świat nie może długo oczekiwać Ba upo- 
rządkowanie stosunków w Rossyi. W kat- 
dym razie nie można się spodziewać, aby 
juź w tym roku nastały normalne stosunki. 
Do tego potrzeba dwu czynników : pracy i 
zaufania, 
W końeu mówił także George o sto- 
sunkach angielskich, wskasywał na silną 
sytuscyę w stosunku do innyeh krajów, mi- 
mo pewnych trudności w kwestyi robotai- 
czej i dodał, że stosunek między pracą a 
kspitałem w Auzlii się poprawil, 
Temps. omawiając mowę Lloyda Geor- 
ge'a na bankiecie w Gueldhall przypomina, 
że Anglia w zupełnie pod-bny sposób li- 
kwidowała swego czasu akcyę  dardanelską, 
kiedy akcya ta nie zapowiadała rezultatów, 
Wojskowe przedsięwzięcie w Rossyi zostało 
przez Anglię zarzucone. L. Georg zam'erza 
teraz przex mądre pośrednictwo pojednać 
wszystkie niebolszewiekie stronnictwa i w ten 
sposób izolować bolszewizm rossyjski. 


pina) we Lwowie, następnie Krenn w kon- 
serwatoryum wiedeńskiem. Otrzymawszy tam 
dyplom, udał się Niewiadomski w kilka lst 
później do słynnege profesora nauk teore- 
tycznych i harmonii Jadusachna w Lipsku. 
W ch»rskterze profesora konserwato- 
ryum lwowskiego — którą to posadę objął 
około r. 1890 — kształał do chwili wybu- 
chu wojny światowej przez lat niespełna 
trzydzieści pokoleni» młodych muzyków w 
zasadach muxyki i harmonii. Krytyki jego, 
która posawiały się w Dzienniku Polskim, 
w Słowie i w pismzch fachowo-muzycznych 
były rozchwytywana. Odznaczały się nietylko 
licenemi raletami pod względem treści i for- 
my, lecz tkwiła w nich ponadto pewna w 
imię ideału sztuki pod'ęta energia — co 
prawde — druzgocąca nieraz niemiłosiernie 
fłszywych proroków wkradająrych się do 
świątyni sztuki, Publiczność liczyła się z te- 
mi recenzyami przez czas dłuższy, niemal 
wyłącznie. 
Jako muzyk wszechstronnie wykształ- 
cony, którego wysoka kultura sięga po za 
granice umiejętności fachowej, jako znako- 
mity zuawcea teatru — a specyalnie opery — 
dwukrotnie próbował swych sił w charakte- 
rza kierownika teatru lwowskiego. Przed 
laty mniej więcej trzydziestu jako wspólnik 
Celiny Dobrzeńskiej i w czasie wojuy świa- 
towej w sezoaie ubiegły jako dyrektor ope- 
ry. Z powodu wyjątkowo trudaych warun- 
ków jakie wytworzyła wichura wogenna, wy- 
tężona jego — a zupełnie nie uznana odpo- 
wiednio — praca wydać mogła tylko po ctg- 
ści dodatnie rezultaty. Łagodne i nadzwyczaj 
uprzejme zawsze postępowanie Niewiadom- 
skiego nie zupełnie nadawało się do utrzy- 
mania karności w teatrze, tym lwowskim 
przybytku sztuki, który przedtem przez sze- 
reg lat pozostewał pod rygorem żelaznej rę- 
ki przedsiębiorcy. ] i 
Najokazalsza swe sukcesy odniósł Nie- 
wiadomski na polu działalności kompozyt r- 
skiej, Powyżej wspomniszy cykl pieśni z 


Geiskie Słowo donosi, ta Kramarz przyj” 
mować na posiedzeniu Seimu duńskich ke- 
zaków. W przemówieniu swem podniósł on 
zasługi kozaków w obronie Rosayi i oświad- 
czył, ża przyszłość słowiańskich narodów 
nie będzie zabezpieczona bez udziału zje- 
dnoczonej Rossyi. Tylko pod warunkiem od- 
rodzenia Roseji Słowianie mogą spełnić 
swoje zadanie, Nowa Rossya musi być zbu- 
dowana na zasadach porządku, swobody i 
postępu. To samo pismo donosi, że Kramarz 
udał się z Konstantynopola do Odessy, aby 
przeprowadzić swój zamiar ziednoczenia ros- 
gyjskicj partyi demokratycznej do walki 
przeciw rządowi sowietów i stworzenie wiel- 
kiej rogsyjskiej federacyjnej republiki. Fran- 
cuski kontrtorpedowiec towarzyszył parowceo- 
wi, na którego pokładzie Kramarz wyjechał 
do Odessy. 

Narodni Listy donoszą z Paryża: Na- 
ezelny komendant armii czesko - słowackiej 
w Sybaryi zakomunikował, iż wojska czesko- 
słowackie znajdujące się w Syberyi zamie- 
rzają powrócić do ejezyzny drogą lądową. 
Większość wojsk czesko-słowackich, zostają- 
cyeh w Omsku i Irkucku zamierza podjąć 
marsz do Rossyi i przedostać się do Rossyi 
południowej. W ten sposób wojska ta osią- 
gnęłyby połączenie z armią Denikina, a 
z obszarów zajętych przez Denikina pzzedo- 
stałyby się do ojczyzny. 

Oddzisły cresko - słowackie na Syberyi 
Są dosxonale uabrojone i posiadają podo- 
statkiem artyleryi. 

Temps donosi z Belgradu: Denikin pro- 
sił rząd Jugosławii i pozwolenie na werbo- 
wanie ochotników do walki z bolszewikami. 
Rząd jugosławiański zgodził się na tę prośbę. 


Minister Szczeniowski w Giaszynie. 


Wczoraj przybył Minister bandlu i 
przemysłu Sxczeniowski do Cieszyna, powi- 
tany przez członków Rady narodowej. Na 
cześć Ministra wydano obiad, w którym 
wzięli udział także zastępcy Niemców. 

Między nimi burmistrz Osawy Biehler 
i burmistrz Gamrad, nadto kilku fabrykan- 
tów niemieckich, 

W csie obiadu Minister Szeze- 
niowski wygłosił przemówienia, w któ- 
rem zapewaił Niemcom wolność wychowa- 
niz młodzieży i oświadczył, ża Rząd połą- 
czy Slązk górny i Cieszyńskie w jedno wo- 
jewódstwo. 

Imieniem Niemców odpowiedział Ki 
chler i wyraził radość z powodu oświadeze- 
nia Ministra. Zsznaczył, šo Niemey oczekują 
spełnienia tych zapowiedzi i że będą preco- 
wać dla dobra Polski, 

Po obiedzie P. Szczeniowski wyjechał 
do Trzyńca, 


„Jaśkowej doli* pisanych do słów Kono- 
pmckiej, arcydzieł w charakterze ludowym 
porywających melodyjnością, prostotą i rze- 
wnością zjednat mu popularność i naj- 
SZzezwrsze uznanie wszystkich sfer naszego 
społeczeństwa. Po za tem istnieją zbiory 
innych pieśni (do najpiękniejszych należą 
piosnki żołnie:skie), którym oryginalna po- 
mysłowość, harmonizacya niezwykle intere- 
sująca a jednak przystępna i niekłamany 
polot zapewnią wielkie i trwałe powodzenie 
na wszvysikich estradach konzertowych. 

Efektowne, artystycznie barmopizowa- 
ne utwory choralne, pełne wdzięku i fine- 
zyi dzisła fortepianowe, a przedawszystkiem 
utwór większych rozmiarów p. t. „Grób 
Wikinga* wzbogsesją dorobek komaczytorski 
Niewiadomskiego. Pieśni jego, zajmując ró- 
wnorzędne miejste obok dzieł wokalnych 
Moniuszki i Galla, reprezentują godaie pol- 
ską twórczość kompozytorską jako najuda- 
tuiejsze jej wzory. 

Cuarakterystyezną cechą Niewiadom- 
skiego jest melodyjność oparta na inweacyi 
wypływającej z talentu kompozytorskiego, 
więc naturalnej i niewymuszonej. Przy opra- 
covaniu swych tematów, jasnem i przej- 
rzystem, stosuje harmonizacyę wykwiatną 
lecz unikającą wszelkich zwrotów przesa- 
dnych, pseudo - oryginalnych, które jako 
odstraszające przykłady blagi kompozytor- 
skiej — cechują często prace tak zwanych 
futurystów, modernistów, ekspresyonistów, 
ezyli (po wielkiej części) odstępców prawdzi- 
wego tradycyą uświęconego piękna. Ci za- 
pewna muszą wyrańnowaną kakofonią i 
sztucznie naciągniętymi dysonansami pokry» 
wać nieraz brak inweneyi i nico ć myśli... 

Konserwatywny w swych poglądach 
na sztukę należy zarazem Niewiadomski do 
najgorętszych wielbicieli Chopina, Jeden z 
wybitnych krytyków polskich nazwał Nie- 
wiadomskiago „wrogiem Wagnera i moder- 
nizmu*. Za niesympatzzuje z modernizem 
(zwłaszcza 3 kierunkiem wprowadzonym przez 


| Wybory na Górnym Slązku  * 
| w 

W. Allg. Zig. z Berlina, Wybory 8w 

rad gminnych na Górnym Slązku wedle r M 
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po 
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wybory katastrofalnie, stacili 70 do 80 pr w 

W Hucie królewskiej przy wyborach do s ni 

madzenia narodowego otrzymali 14,000, * st 
obecnie 2800 głosów. Al 

W Katowicach przy wyborach do sg; kt 
masdsenia narodowego otrzymali 5400, a ob. pi 
enie 1400. Niezawiśli socyaliści yk gi 
przeszło 100 pre. Niemcy narodowcy 20% z 
30 pre. W Racibotu cantrum zyskało 7N m 
głosów. | s 
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Robotnik angielsk, _” o 
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, Wielkie ruchy robotnicze w Augb (oz 
przejawiające się w strajkach powszechnjć 

których tam dotychczas nie znano — zwródi x 

na siebie uwzgę, obudziły pewne zdziwieti” | 
albowiem znana 1 ozone była trzeżwół 
równowaga i spokój fiegmatycznego Jol | 

Bulla, Pewne światło na tę kwestyę mał 

p. IE korespondent paryskiego J0 

nalu: 

Natychmiast po przyjeździe do Angi | 
uderza głęboka różnica, tak pod względeł l 
materyalnym, jak morzluym między prole, V 
ryatem dzisiejszym a proletaryatem x prad | » 
laty pięciu. Dwie cechy eharakterystydić  ! 
Przedówszysikiem brak zaufania do swoi! l 
szefów, choćby oni byli mimstrami, a na | 
przewódeami partyi, następnie stan stal! r 
zdenerwowania, pragnienie jakiegoś ruch 
zmiany. to, co się w Anglii nazywa Í 
Mityogi, protesty w sprawie Rossyi, stoh, 
wojskowej obowiązkowej, nacyonalisacyi H i 
jub innej gałęzi przemysłu od:wierciedi I 


uajłepiej stan umysłów. Przyznać nalezy; 
powodem tej nieufuości robotników centri” 
i półaoenych rejonów, ludzi o temperamó 
cie chłodnym i wyrobionej logice — b 
w znacznej mierze wielkie omyłki rządu. 
Ten niepokój fizyczny i moralny e 
nsstępstwsm śycia anormalnego, przeł js 
extery. Dziś egzystencya wydaie się być M” 
notonną, To rodzi popęd do używania. Z300 
wolenia częściowe zwiększa jeszcza apetyij 
Ten sam doztatek, który posi”da roboto 
jest gołą w jego oku, gdy widzi go u ò% 
gich, Kiedy żona jego płaci 15 pensów:? 
szpulkę nici, która kosztowała 3 pensy i D” 
dy wszystkie inne ceny podniosły się 
czwórBasób — mówią mu, że jest to K 
nieczae następstwo wojny. Ale gdy on * 
dzi paskarzy, rozjeżdża'acych w karetach © 
i z jaką ostentacyą! — zapomiaa o sW 
włesnym dobrobycie, co jast rzeczą bar 
ludzką i zaczyna złorzeczyć rządowi, że PF 


kompozytorów ostatnich lat dwudziestu)” 
rzesz pewna. Lecz aiemógłbym zgodzić ” 
z zapaćrywaniem, iż Niewiadomski z powo 
germańskiego charakteru muzyki Wagnó 
lub z jakiehkolwiek innych względów 8% 
rał się kiedykolwiak „etawiać przeszkod 
tryumfalaemu pochodowi geniusza Wsgne” 
na terytoryum Lwowa*. Wszak trudno prsy 
puszeżeć, by muzyk tej miary jak Niewi 
domski nie uznawał tej wielkości Wagnalh 
która przex wzgląd na swe rozmiary i i 
żywiołową prtęgę przestała już poniekń 
nosić cechy muzyki narodowej. a uważa 
być musi za siłę kosmopolityczną i równ” 
cześnie za nieoceniony skarb całego świs” 
muzykalnego, Jeżeli więc Niewiadom8 
sprzeciwił się wprowadzaniu oper jego do T 
pertuaru lwowskiego, to musisł to uczynić © 
o ile mi wiadomo — jadynie z powodu, * 
obliczywszy ówezesne siły wokalne i instrui 
mentalae lwowskiego zsspołu teatralnego 
obawiał się niedostatecznego  wykonae! 
oper wagnerowskich, a może nawet ewe 
tualnego „fiasca“, 
Dla muzyki polskiej i dla rozgłos 
polskiej twórerości zrobiły zresztą kom»0 
zycya Niewiadomskiego tak wiele, że bÓ 
jakiejkolwiek „polityki“ w sprawach m* 
zycznych lub artystycznych zasłużył on 80 
bie na serdeczną wilsięczność całego ne8sć 
ge społeczeństwa, Małą i skromną  cząst 4 
jej wyrazu niechaj będą również niniejs% 
słowa. Przesłane pod adresem  jubilata ży 
czenia mnogich w Warszawie artysty”xnyć 
sukcesów byłyby zbyteczne, ho powodzenć 
podążać musi zawsxe krok w krok za pio 
rem zsażemitego kompozytora i cenione 
| w całej Polsze krytyra. Do sylwetki Skró 
| locej z okazyi sześćdniasiątej rotznicy u10 


tychezasowych doniesień zapowiadzją się 
Polaków bardzo korzystnie, Polacy usya 
prawie połowę głosów. 

Dla socyalistów większości wypali 
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dzin drog ogo usm mistrza wypada jedynić 
dopisać serdeczne życzenia: 
Ad multos annos ! 
Fr. Neuhauser. 
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A murem, On chce działać, protesta- 

i urzyć się. Nie mówcie mu, że przez 

włągyj stane żądania wyższej płacy, on 

e e powoduje drożyznę. Robotnik sądzi, 
wskutek drożyzny wzrastejącej, on musi 

Podnosić swe żądania. 

Eh wieczny antagonizm między kapita- 
zę 8 pracą, wikła się tam jeszcze przez pe- 
i rodzaj nienawiści klasowej, jakiej tsm 

Y dotąd nie widziano. Krytykowano ary- 


dakracyę srgieiską w r, 1914, Obecnio ani 
któ, Podobnej animozyi. Lecz paskarza, 
ry 


prz wyszedł z warstw ludowych i dziś je 
ci Bniata swoim przepychem, robotnik an- 
tal U nienawidzi z głębi duszy, Tu można 

ezé powód, dla którego z łatwością przyj- 
Feszty 
włągaliczne Kogylnla się i rozszerza, Każdy 
któ ciel fabryki staje się istotą złowregą, 
M Ia się tuczy potem ludzkim, Namiętność 
mię: najzdrowsze umysły, a nieuświado- 
gyiy 8 podkłzda ogień pod kocioł rewolu- 
JIny, Sam Lloyd George zdzje sobie spra- 
z Bytuseyi i twierdzi, że Anglicy zawsze 
8&3 być ostatnim narodem, który u siebie 
1 rewolucyg, = 


een U BRR 2 
ze świata. 


4 8lg pewne skrajne doktryny, 


(P. A T.) 


= Szwajearska Ag. tel, donosi, że o- 
ĉenie odbywają się w Szwajcaryi Sprzecz- 
F * Konstytucyą szwajcarską werbuski ja- 
z skich oficerów i podoficerów do służby w 
"siłą Japońskiej, Zwerbowani muszą się zo- 
lązywać do służby przez lat 5, 
ra, = Herzog donosi, że ententa udzieli 
publice sustryackiej 300 do 500 milionów 
dla Ów na sazupno żywności i surowców 
calów przemysłowych. 
= Wedle doniesień z Londynu nie- 
Rrawdzono dotąd wiadomości, jakoby Sza- 
pin został zamordowany przez bolsze- 


wików, 
AE Tegliche Rundschau donosi, że mar- 
ek Haig przybył do Berlina i przyjął 


Maksymiliana Hardina oraz dwu niezawi- 
Jeh socpalistów. 


I = Biuro Reutera donosi z Nowego 

orku: W różnych miejscowościach przepro- 
Wadziła wczoraj policys rewisye, przyczema 
aresztowała przeszło 200 osób w tam 8 ko- 
let za czerwoną propsgandg. Podezas rawi- 
Zyl znaleziono materyały do fabrykscyi bomb, 
TOŃ. środki do fałezowazia pieniędzy i lite- 
aturo czerwoną. Aresztowani cevdzcziemcy 
dą deportowani. 


Te == Telegraph podaje: Korespondent 
ia ea 1 polecenia Kołezaka donosi 3 b. m,, 
tota Piki ostatnich tygodni zmieniły po- 
gt. ANIE lewego skrzydła. Trzecia armia zo- 
ała zachwiana, Petropawłosk musiał zostać 
zpróżniony. Stało sie to w dniu, w którym 
astsła zima, Z tego powodu bolszewicy u- 
tyskali dobrą podstawą. Rozporządzaja oni 
e 650.000 żołnierza, Ciągła pomyłki i 
zsilnośó rządu Kołczaka szkodzi prestiżo- 
WI jego rządu u ludów na Syberyi. 


e—a 
Z życia prowincji. 


Śnlatyn, w listopadzie. 


_ (W) Ory świat wie, że istnieja Śniatyn 
Sni nie wiem; lecz, że świat istnieje poza 
wię tynem ijski on jest, o tem w Sniatynie 
ze) bardzo mało. Już to złożyły się sto- 
li 1 miłe w ten sposób, że od roku zaesę- 
a J się na sery odzwyczajać od myśli, 
poza Sniatynem istnieje jakieś życie, że 
się robi, pracuje, myśli, . 
od „ Pierw t. zw. Ukraińcy odcięli nas 
lign zty Świata, ale przecież jeszcze jeździ. 
A Sy „do Stanisławowa i dowiadywaliśmy się. 
dzieje się poza Pokuciem. Potem przyszli 
r peerni Rumuni — mistrze w okupacyi; ci 
nie zamknęli Pokucie, że ptak bez przepustki 
wię Wyieciał poza Otynię, a tem mniej czło: 
było” tem bardziej, że otrzymać przepustkę, 
ka wydarzeniem fenomenalnem i bajecznie 
myślą eM, I tak pogodziliśmy się z tą 
dzo ©, 40 włeściwie bardzo spokojnie, kar- 
miło i dość wygodnie — o ile się ma 
ty OWlednie koneksye — można żyć w Snia- 
choć a nie troszczyć się o resztę Świata, 
by w tym świecie była Polska, 
patr «e proszę nie myśleć żle o nas. Tętno 
„ótyezne bije silnie, może nawet gorą- 
faut Wo, entuzyazmujemy się. Mamy często 
spod. Ra cześć przybywsjących wojsk, go- 
j żołnierską, przedstawienia, koncerty 
totats rozrywki, słowem, myślimy o naszym 
liśm erzu, by się nie nudził, tylko zapomnie- 
odniesieniu jego kultury. Ale to 
zl, to fraszka, Życie umysłowe — 
ka, ehleb, mięso, opał, ubranie — to 
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Jzyskiwaczy dotychezas nie posta: ; podstawy Życia. Najważniejsze stowarzyszenia, | 


to „kousumy“, To też zdobyliśmy się i na 
„Stowarzyszenie funkcyonsryuszy państwo- 
wych* — krok naprzód. Gdy zaspokoimy 
potrzeby cielesne, przypomnimy sobie i o 
duchowych. 

Słowem, żyjemy sovie jak u Pana Boga 
za piecem, tu i owdzie przemawiając sobie, 
ale te tylko z dobrego serca, a świetne wła- 
dze — używająe tytulatury austryackiej — 
rządzące tu i tam gdzieś w Polsce. starsją 
sią usilnie, by nie nie zbudziło nas z tego 
miłego pół snu — pół drzemki, 

Wprawdzie minęły złote czssy rumuń- 
skie — można jechać w świat, nikt nie 
wzbrania, tylko czem jechać? Kcńmi? Trze- 
baby je za kilka tysięcy kupić, a do tego 
furmanowi zagłacić pensyę ministra; samo- 
chodem, a nuż po drodze zarekwirują? 
koleją ? 

Była kiedyś kolej [Liwów-Czerniowea- 
Jessy. Pociągi jej szły przez Sniatyn. w pię; 
ciu do sześciu godzinach można było być 
we Lwowie, wygednie, bezpiecznie i tanio, 
Pociągów było multum, spóźniłeś się ma 
jeden, za parę godzin szedł drugi, Dziś wy- 
jeżdża jeden pociąg ze Lwowa o godzinie 
28, (takża nowe ulepszenie z czasów jajek 
norymberskich) a po wielu przystankach i 
przesiadaniach dochodzi do Sniatyna o 10, 
t. j po 11—12 godzinach. Z odjazdem do 
Lwowa jeszeze milej, Odjazd naznaczony na 
11'20, ale między teoryą a praktyką zawsze 
wkrzdnie się dwie lub trzy godziny, tak, że 
we Lwowie zamiast na godzinę przed pół- 
noca, jesteśmy zwykle w godzinę lub 2 po 
północy. Ale.. czas to pieniądz, a ponieważ 
pieniądz fatalnie potaniał, to zarząd kolei 
myśli, że i czas potaniał,.. 

We Lwowie kupiłeś po ciężkich wal- 
kach bilet II. klasy, przekradłeś się na peron 
na 2 godziny przed odejściem pociągu — i 
szczęściem dostałeś jeszcze stojące miejsce 
na platformie wagonu wojskowego. 

Dlaczego dziś takie przepełnienie ? Było 
nas kilku na jednej ławce i każdy rzeez tę 
z innego punktu widzenia oświetlał, Jeden 
mię zastanowił. Zwiększona ponad brzegi 
frekweneya, jest w interesie kolei. Jsk ją 
uzyskać? Kasuje się pociągi, nie bierze od- 
powiedzialności za eałość i nienaruszalność 
pakunków — jak n. p. poczta, æ ezęsto i 
kolej nie przyjmuje pakunków — i sprawa 
gotowa. Każdy, już nie kupiec, lecz tato lub 
mama, chege kupić kilka par bucików dla 
swych milusińskich, sprowadzić ze Lwows. 
czy Warszawy nie może. Bierze więc dwa 
kuferki do rąk, listę sprawunków i jazda, a 
naczelnik staeyi robi zdziwioną minę, „że 
też to ci ludzie nie mają nie do roboty — 
tylko podróżują: I 

Ale moża o czem innem. Dawno znany 
paradoks: ilość xużytego mydła pozostaje 
w prostym stosunku do kultury danego kraju, 
a nikt jeszeze nie wywiódł, o ile oświata 
zależy od szkła. A przecież! W Sniatynie 
ojcowie miasta i dyrektorowie szkół łamią 
sobie głową jak rozpocząć naukę w szkołach 
ludowych, gdy w oknach niema szyb, które 
nawiasem mówiąc, już od miessąca idą i jadą, 
a. mimo to i nadziei niema, by dojechały 
przed wiosną A tu bschory broją za nadto 
w domu, więc dobrze by było, żeby to cheć 
na kilka godzin poszło do szkoły, może by 
się trochę ustatkowało, 


Vanitas — vanitatum.. 


2 krajowego Związku sędziów. 


Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału 
z daia 9 listopapa 1919, 


1, W związku z uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 28 września b. r. którą 
postanowiono stworzyć fundnsz zapomogowy 
dla wdów i sierot po sędziach i prokurato- 
rach, uchwalił Wydział dodatkowo do po- 
przedniej swej uchwały poruczyć prowadze- 
nie tej sprawy osobnej komisyi słożonej z 
ss, Gryglewskiego (jsko przewodniczącego), 
Dziurzyńskiego i Zeydlera. Zadaniem tej 
komisyi będzie czuwanie mad zbieraniem 
uchwalonych na ten cel wkładek (po 12 kor. 
rocznie) od członków Związku, opiniowanie 
wpływających zgłoszeń o zapomogi i przed- 
kładanie wniosków Wydziałowi, 

Piękny przykład ofiarności w tej mie- 
rze złożyło Koło przemyskie, które już na- 
desłało na ręce naszego skarbnika kwotę 
146 kor. dla wspemnianego funduszu, za co 
Wydział Kołu w Przemyslu wyrsża niniej- 
szem serdeczne podziękowanie. Należy się 
spodziewać, że i inne Koła wkrótce to samo 
uczynią. Członkowie Związku nie będący 
równocześnie ezłonkami żadnego z Kół ze- 
cheą nadsyłać opłaty do powyźszego fundu- 
szu wprost pod adresem skarbnika dr, Jana 
Frankego (Lwów, Koralnicka 6 I. p.) 4 

2, Ożywioną dyskusyę wywołała przed- 
stawiona przez wieeprezesa Związku sprawa 
tego postanowienis rządowego projektu Kon: 
stytueyi, wedle którego urzędnicy mają być 


pozbawieni czynnego i biernego prawa wy-] 


borczego. 

jednomyślnie uznano taki projekt za 
niesłychane pokrzywdzenie stanu urzędnicze- 
go, warstwy tak liernej, stanowiącej gros 
sfer inteligentnych. Zepchnięcie tej warstwy 
do rzędu paryasów społeczeństwa w państwis 
konstytucyjnem, mającam opierać się na 
szerokich demokratycznych podstawach nie 
da się wpzost pomyśleć 

Uchwałono wnieść przeciw temu pro- 
jaktowi stanowezy protest do Sejmu i do 
Ministerstwa sprawiedliwości, orsz zaintere 
sować tą sprawą wybitnych posłów, W tym 
celu Wydział porozumieć się ma Związkiem 
krakowskim. 

8, Również obszeraą dyskusyę prze- 
prowadzono w kwastyi obsady opróźnionych 
stanowisk kierowniczych (prezesów Sadów 
okręgowych, naczelników Sądów  powiato- 
wych i t. p.). 

Uchwalono zwrócić się z odpowiednim 
memorysłem do prezesa Sądu apelacyjnego 
i do Ministerstwa eprawiedliwości. 

4, W sprawie dopuszczenia języka nie- 
mieckiego i ruskiego w rozprawach sądo- 
wych i pismach do Sądu wnoszonych po 
wyjaśnieniach s, Garfeina (jako przewodni- 
czącego Komisyi prawniczej) udzielono refe- 
rentowi dyrektywy w myśl poprzednio po- 
wziętych uchwał, a zarazem podać opinię 
naszą do wiadomości p. prezesa Sądu ape- 
lacyjnego. 

5. Na memorysź Koła wydany w Tar- 
nopolu, zawierający żądanie, by Związek po- 
staral sig o pemoc aprowizacyjnę dla tam- 
tejszego okręgu sądowego, postanowiono od- 
powiedzieć po powrocie naszej delegacji z 
Warszawy, która — jak wiadomo — ma 
polecenie także tę sprawę u władz central- 
nych poruszyć. 

6, Przyjęto 19 członków. 


Na liczne zapytania kolegów z prowin- 
cyi przypominamy, że począwszy od 1 pa- 
żdziernika b. r. wynosi wpisowe 5 kor., 
wkładka 3 kor. Opłaty te należy nadsyłać 
przekarem pocztowym na ręce skarbnika 
(adros podany pod 1). 


KRONIKA. 


Lwów, -11 listopada 1919, 


Kalendarz. 

Sroda: 12 listopada, 

Rzym. kat: Marcina p. 

Gr. kar: Zynowyja m, ` 

Słowiański: Nowosława. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 9 
zachód słońca o godzinie 4 minut 22, 

Temperatura o godzinie 12 w połu- 
dnie -+ 3 stopni. 


— „Monitor Polski“ ogłasza rozpo- 
rządzenie Ministerstwa pracy i opieki spo- 
łecznej w sprawie organizseyi ubezpieczenia 
emerytalnego na terytorpum b, zaboru au- 
strysekiego, dalej rozporządrenie Min ster- 
stwa aprowizaeyi w sprawie norm cukrowych, 
obowiązujących z dniem 1 listopada br. na 
terenie b. Królestwa Kongresowego, obwodu 
białostoekiego i Małopolski, 


— (Gen. Szeptycki, głównodowodzący 
faontu litewako-białoruskiogo otrzymał z Kra. 
kowa w rocznicę oswobodzenia missta (Kra- 
kowa) z rąk austro - węgierskieh. telegram 
podpisany przez prezydenta miesta F'edero- 
wicza, gen. Stillera i posła Skarbka. Gen. 
Szeptycki wysłał w odpowiedzi telegram, 
którym dziękuje za przesłane mu wyrazy 
czci, 


— Regestracye szkód wojennych 
będą przeprowadzały miejscowe Komisye 
szaeunkowe, wprowadzone w myśl ustaw 
z dnia 10 maja 1919 r. Organizacya tye 
Komisyj jest w toku i w niedługim ezasie 
należy się spodziewać uruchomienia kilku 
z nich. W tych Komisysch będzie należało 
zgłaszać na odpowiednich formularzach 
wszystkie szkody i niezapłaeone dotąd świad- 
czenia wojenne, a więc także takie, które 
zostały wyrządzone w czasie wojny polsko- 
ruskiej, 

Nie rozumiejąc ogłoszeń urzędowych, 
wielu poszkodowanych zgłosiło takie szkody 
i świadczenia wojenne już obecnie bądźto 
w Komisaryacie Małopolskim Głównego 
Urzędu likwidacyjnego bądź też w Krajowym 
Urzędzie Odbudowy we Lwowie, Te podania 
nie będą oczywiście przez te dwie władze 
rozpstrywane, tylko odstąpione wspomnia- 
nym Komisyom szaeunkowym, skoro tylko 
zorganizowane zostaną. Dlatego też bezce- 
lowem jest wyczekiwanie na jakąkolwiek 
rezolucyg od wspomnianych władz, a tem 
mniej na jakąkolwiek zaliczkę lub zaspoko- 
jenie zgłoszonej szkody lub świadczenia. 


— 4 Komiszi aprowiz. Na wezorajszem 
posiedzeniu prer. Neumann zawiadomił 


zebranych, że stan Zakładu aprowizacyjnego 


jest rozpaczliwy, Magazyny puste, mąki nie 
ma, ziemniaków mało przychodzi z powodu 
brazu wagonów. Kier. Zakładu aprow. za- 
uważył, że Zakład rca zamiar sprowadzić 


zboże z Ukrainy w zamian za nafte. Obecnie 


jest w drodze już od 2 tygodni 12 wagonów 


cukru, z których jednak Wydział dla spraw 


aprowizacyjnych Małopolski 
już 6 wagonów na powisty, 
Imieniem Spółki zbytu jaj „Owum* 
zawiadomił dr. Rodakiewicz, że zarezerwo- 
wano 12 wagonów jaj kalcynowanych. 
Po przemówieniu r. Bogdanowicza na 


zadysponował 


temat straszliwej nędzy aprowizacyjnej Lwo- 
wa wszczęła się burzliwa dyskusya, w crasie 
której r. Salamander zgłosił wniosek: 


„Wobec rozpaczliwego stanu aprowiza- 


cyi, braku chleba, mąki, ziemniaków i opału 
i po wysłuchaniu sprawozdania p. prezy- 


denta miasta i kierownika miejskiego Za- 
kładu sprowizacyjnego, Komisys aprow. m. 


Lwowa zrzuca z siebie odpowiedzialność za 
to, eo wobec stanu takiego najbliższe już dni 
spowodować mogą i zwraca się do Rządu 


z tem ostatniem zagrożeniem, ża wrazie nio- 
udtielenia natychmiastowej pomocy miastu, 
Komisya aprowizacyjna musiałaby złożyć swe 
mandaty i ewentualnie przyjść z wnioskiem 


na Radę miejską o złożenie mandatów przez 


całą Radę miejską, gdyż w stosunkach ta- 


kich nie jest w możności pełnić nadal swych 
funkcyj gospodarczych w mieście Lwowie*, 


Uchwałę tego wniosku odroczono aż 
do powrotu delegacyi, którą uchwalono wy- 


słać do Warszawy, na wniosek r. Włodzi- 
mirskiego. 
istotny stan rzeczy, zdać sprawę z burzliwej 
dyskusyi na posiedzeniu Komisyi i podać 


Delegaepa ta ma przedstawić 


termin, do którego Rząd ma przyjść miastu 


z wydatną pomocą — z zagrożeniem, że Ra- 
da m. nia bierze odpowiedzialności za to, 


co się w mieście stać może, W delagacyi 


wyjechać mają rr. Włodzimirski, Chrystow- 
ski i Bartlowa, 


— Ubranie i obuwia dla dzieci. 


Państwowy Komitet dla dzieci Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego otrzymał od Amerykań- 
skiego Wydziału Ratunkowego zawiadomie- 
nie o wysłaniu z Londynu do Gdańska na 


okręcie „Litta“ pierwszej partyi ciepłych 


tkanin, bucików, pończoch, nici, guzików i 
igieł w odpowiedniej ilośei. Podział rozpo- 


cznie się bezpośrednio po przybyciu pierw- 
szego transportu, o czem nastąpi zawiado- 
nienie, 

— Apteczki szkolne. Z polecenia 
Ministerstwa Zdrowia Publiczuego Wydział 
Aprowizacyi Sinitarnej Państwowego Komi- 
tetu Pomocy Dzieciom przygotowuje 1500 
apteczez, które przeznaczone będą do rozda- 
nia przez Sekcyę Hygieny Szkolnej Mini- 
sterstwa Zdrowia Publicznego szkołom, Apte- 
cski te zawierać będą: gazę opatrunkową, 
bandaże, watę, mydło i najkonieczniejsze 
środki lecznicze, 

Jednocześnie Wydział Aprowizacyi Sa- 
nitarnej P, K. P. D, przystąpił do przygo- 
towania masci na odmrożenie i środka 
leezniczego na świerzb dla instytvcyi, opio- 
kujęcych się dziećmi. 

t Róża Łuszezkiewiez Gallowa, o któ- 
rej śmierci donieśliśmy w depeszy x Krako- 
wa, należała do najznakomitszych młodych 
przedstawicielek sztuki aktorskiej, była chlu- 
bą i podporą sceny krakowskiej. Tragiczna 
jej śmierć wywołała wyrazy żal i współczu- 
cie, Wczoraj odbył się jej pogrzeb przy tłu- 
mnym udzi»le publiczności, W orszaku żało- 
bnym, oprócz rodziny, zjawili się artyści i 
artystki teatru miejskiego im. Słowackiego 
z dyr. Trzcińskim na czele, dalej personal 
artystyczny teatru „Bagatela“ z dyr, Marya- 
nem Dąbrowskim, artyści i artystki Teatru 
Powszechnego z dyr. Wiśniewskim, dalej 
najwybitniejsi reprezentanci świata litera- 
ckiego i dziennikarskiego, przedstawiciele 
świata naukowego, dawnych przyjaciół dziad- 
ka artystki, znanego na gruncie Krakowa 
$, p. Łuszczkiewicza, wreszcie olbrzymi za- 
stęp wielbicieli talentu zmarłej. Nad mogiłą 
zmarłej przemówił serdecznemi słowy dyr. 
Trzeiński, przypominająe najpiękniejsze mo- 
menty z krótkiej stosunkowo, 8 już tak bo- 
gstej karyery scenicznej ś. p. Łuszczkiewiez- 
Gallowej. Mogiłę zarzucono mnóstwem kwie- 
cia, wśród którego na planie pierwszym n- 
wydatniały sią wspaniałe wieńce od dyrek- 
eyi i artystów teatru im, Słowackiego, „Ba- 
gateli“ i Teatru Powszechnego. 

t Michał Szobert, Ubył scenie naszej 
jeden z dzieinych współpracowników, arty- 
sla o dużym talencie, znany od dawna we 
Lwowie, gdzie występował jeszcze na scanie 
Skarbkowskiej, ©. p. Michał Szobert, Wezo- 
raj odprowadzono zwłoki jego na cmentarz 
przy współudziale artystów naszej sceny. 
przedstawicieli literatury, sztuki, dzienni- 
karstwa i licznej publiczności, Zmarłego 
pożegnali w serdecznych słowach artysta 
sceny naszej Barwiński i dyr. Czarnecki. 
Obaj podnieśli jego zasługi i złożyli hołd 
jego pamięei. 


f Zmarli. We Lwowie: 
Kichtmapn lat 60, prywatny sficyslisża, Zo- 


pierwszej wiośņia życia. 
cyk, jednoroczny synek przemysłowea. 


— Grono profesorów gimnazyuta IV, 
złożyło w Adiainistracyj naszego pisia na 
Slązk Górny 88 marek i 41 kor, 60 hal. 


— W trzylotnią rocznicę Śmierci 
Sienkiewicza odbędzie się dnia 16 listopa- 
ds b. r. o godz. 8 rano staraniem Rady pa- 
rafislnej św. Andrzeja we Lwowie Msza św. 
w kościele 00. Bernardynów. 


— Uroczystość kolejarzy w Krako- 
wie. Wexoraj, jako w rocznicę oswsbodzenia 
kolei małopolskich x pod rządów austrya- 
ckich, odbyło się w koście floryańskim uro- 
czyste nabożeństwo, na którem byli obecni 
reprezentanci dyrekcyi okręgu kolejowego 
krakowskiego, pracownicy kolejowi, przed- 
stawieiele władz i instytucyj. Gmach dyrek- 
cyi, dworzec i xsbudowania kolejowa były 
ozdobione fiagami dla upamiętnienia roczni- 
cy. Dyrokcya kolejowa okólnikiem zapropo- 
nowała pracownikom składanie minimalnych 
opłat na utworzenie stypendyów dla mło- 
dzieży kolejowej, 

— Za czynną zniewagę motorowego 
tramwaju w służbie, ukarsny został poli- 
eyjnia aresztem p. F, P, Było to wynikiem 
awantury powstałej w tramwayu £J, Moto- 
rowy w niezbyt grzeczny sposób żądał usu- 
nięcia się pewnej pani, krępującej mu wsku- 
tek ścisku ruchy, Ujął się za nią narzeczony 
i tak wynikło owe zajście. 


— Najechanie tramwayem, Wecxoraj 
wieczorem nieopodal kościoła św. Teresy 
najechał wóz ŁD, idący od strony dworca 
głównego jakąś niewiadomego nazwiska, 
dziewczynkę, Wypadek spowodował wstrzy- 
manie ruchu wozów na tej linii na pół go- 
dziny, aż do przybycia komisyi sądowo- 
lekarskiej. 

— Ostrożnie z żebrakami! Do skle- 
pu p. Andrzeja Kużmińskiego przy ul. Ko- 
pernika 1.5, wszedł wczoraj rano jakiś ubo- 
gi po jałmuźnę, a skorzystawszy x nieuwa- 
gi, zajętego ekspedycyą klienteli właścicie- 
ia, skradł damskie futro, wartości 8000 kor, 

— Ujęcie aresztanta. Zbiegłego przed 
trzema tygodniami z więzienia sądu polo- 
wego w Uzortkowie, dezertera i złodzieja 
Jana Dziedzińskiego, aresztowano we Liwo- 
wie. Przygotowany on był już do jakiejś 
nowej wyprawy, znaleziono bowiem przy 
osobistej rewizyi u niege rozmaite złodziej- 
skie przyrządy, 

— Król hiszpański, który bawił w Pa- 
ryżu ineognito, jako ks. Toledo, powrócił w 
sobotę do Madrytu, 


— Dyrektor praskiego banku Tuma 
uwięziony £ powodu sBkompromitowania w 
aferże korupcyjnej został wypuszczony na 
wolną stopę. 


— W Pradze strajkuja od wezoraj 
5000 robotników w fabryce maszyn, którzy 
domzgają się poprawy płac. 

— Zamach w Budapeszcie. M; W. 
Tagblatt donosi z Budapesztu, że ua komes- 
danta armii narodowej węgierskiej admirals 
Horthyego dokonano samachu, ktory się nie 
udał, Kiedy Horthy opuszezeł mieszkanie 
pułkownika koalicyi Siarka, strzelił do nie- 
go na ulicy pewien cżłowiek, Sprawca za- 
machu sostał aresztowany. Podczas rewizyi 
zhaleziono u niego 10.000 lei rumuńskich, 
Cenzura rumuńska mis pozwoliła pismom ru- 
muńskim donosić o tym zamachu, 


«= W Czytelni katolickiej (Piekar- 
ska 28) mówić będzie p. Marceli Gajewski 
we środę 12 listopada o godzine 6 wisezo- 
rem „O programie odrodzenia Polsk: ke, 
Czesława Oraczewskiego*. 


pm 


Zebranie Członków Sironzictwa Demo- 
kratyczno-Narodowego odbędzie się we środę 
dnia 12 listopada 1919, o godzinie 7 wie- 
czorem, przy ul. Pańskiej l, 11. — Na po- 
rządku dziennym wybór prezesa i innych 
Ozłonków Komitetu lwowskiego. — Komitet 
prosi wszystkich Członków Stronnictwa o 
obecność, 


St. Marcin. 


(wi) Kościoł nakazując ezcjć Świętych 
Pańskich, bynajmniej nie i meśnia Pad 
miliarzego ich traktowania. 

vik Człowiek jednak człowiekiem; podaj 
5 alec, a on` zaraz po łapę! Bontóważ | 
r eht ka p pał z GORA i pobła- 
, Jak go traktują w naszych 
ocadaczich ? Byle Walek, Kubs, Sz 
ie pei etek, ce to biegnąc do Betlejem, 
E k i u zgubił ważną część garderoby, 
heja pan wi ala Spinea, 
csmisku Mośka j 

` przyjaść, przypieczętowali 


Franciszek i 


Włodzimierz Ma- łtensye do niego, aby corok taką przedsię- | ściwie do r 1919 nie było 


5 


Swięty Marcin do takiej poufałości | kollegium jezuickiego (1573—1780), szkoły ;cbrońców, wśród których są żołnierze, 


nie dopuścił, Gdy wszakże raz wybrał się j narodowej (1780—1793), wreszcie pruskiej | biety i dzieci, Mamy już artylerya, mal 
fia Wanda Lisowska, córeczka urządnika, w|w drogę na białym koniku, zatam już pre- | królewskiej akademii (1900 — 1915). Wła- 


w Poznaniu 
brał przejażdżkę! I bywało, — ot, dla świę-| Uniwersytetu w pełnem tego słowa znacze- 
tego spokoju, czynił to nieraz rycerz Pański, | niu: zakłady wymienione powyżej miały 
Sprzykrzyło mu się atoli tskie pilnowanie | tylko pewien zakres uniwersytecki. Pierwszy 
terminu i np. tego roku pozostawił trady-|z nich akademia Lubrańskiego, założona w 
eyinego koniza w stajni, r. 1519 staraniem Jana Lubrańskiego, bi- 

Wyszedłszy „piechią*, ciekaw był, ja- [skupa poznańskiego, znanego humanisty, w 
kie wrażenie sprawi absemcya. Na śŚwieeie | początkacn swego istnienia za Tomasza Be- 
nie dostrzegł ani śladu zmartwienia z owej | dermana, Grzegorza z Szamotuł, Krzysztofa 
przyczyny. Już ktoś wyprzedził Marcina i| Hegeadorfina, Benedykta, Jana i Stanisława 
gruntownie ziemię pocukrzył śniegiem. Ale] Herbertów należała do najlepszych szkół 
śnieg nie zdołsł zasypać mizeryi ludzkiej. | w ówczesnej Polsce. Później jednak sam 
Wyziera oga z podeń tysiącem oczu, tak|sposób nmsuczania, ograniczający się prze- 
pięknych, że zż Świętemu zrobiło się ckliwo | ważnie do bexeelowych dysput i bezmyślnych 
na sercu, I jako, że litościw był zawsze nad | memorowań gramatyki, Cycerona i innych 
uiedolą ludzką, serdecznie zepłakał deszezem | tym podobnych rzeczy z góry wykluczał roz- 
ciapu grochem., Emre nous wolelibyśmy | wój akademii; do tego prawa udzielania 
inne objawy współczucia, nia wspominając | stopni akademickich uczelaia Lubrańskiego 
już weśle o świętomarcińskiej gęsi. nie miała. Zaszkodziło także akademii po- 
wstanie kollegium jezuickiego w Pozneniu 
ARR w r. 1578, I ten zakład nie był uniwersy- 

tetem mimo usilnych starań, podjętych 

tbi li I wtym kierunku przez Jezuitów. Przechodząć 
Notatki iGrACK0-ArtyStYCZNE. różne koleje, zmieniając charakter stosownie 

do chwili bieżącej, przetrwało kollegium je- 

zuickie do r. 1780, W tym samym roku po- 

wstaje nowa szkoła, Bześcioklssowa szkoła 

(la) Nowy program „Czwórki“. Do-| wojewódzka, zwana też szkołą narodową, 
tychezas wierzyli ludzie, że wszystkich do-|jstniejące do roku 1793 (zniesiona przez 
brych rzeczy jest troje. Tak było do chwili, |rząd pruski), w nowym już zupełnie duchu 
kiedy znalazła się wśród nas Anda Kitsch- | stworzona, Celem jej głównym miało być 
msna, która zdecydowała, że dobra jest trój- Í wychowywanie obywateli pożytecznych dla 
ka, nle lepsza „Ozwórka”, © Ojczyzny, Po upadku Polski przez càły nie- 

, 4 ceheąc przekonać świat (tym razem | mal wiek XIX. toczy się w Wielkopolsce 
świat lwowski) o słuszności swej zasady f walka o uniwersytet w Poznaniu — w dzie- 
objęła kierownictwo artystyczne, przede-|jach jej możemy rozróżnić trzy okresy (nie 
wszystkiem duchowe (że sig tak pięknie wy-| dość jasno wyróżnione w broszurze) walka 
rasziwy) w Bympstycznym i dobranym ze- |ząkończona stworzeniem niemieckiej aka- 
spole. ' demii w r. 1908. 

„_ Eksperyment udał się. „Ozwórka" ma Autor tylko częściowo oparł się na 
nietylko markę, Marka i marki, leez także | źródłach, przedewszystkiem korzystał 2 opra- 
zdobyła rzetelnie sympatyę i coraz liezniej-| cowsń przedmiotu. Szkoda jednak, że nie 
sze koło wielbieieli. wykorzystał najnowszej literatury, mógł był 
„ Jeżeli poprzedni program zarysowywał | bowiem w razie jej uwzględnięcia przedsta- 
się trochę blado, to o obecnym można śmia- | wić niejeden szczegół w ianem oświetleniu. 
ło powiedzieć, że jest barwny i mieprzeja-| Pożądaneby też były nawet w krótkim szki- 
skrawiony, Anda Kitsehmann bawi sią wjeęu obszerniejsze przedstawienie pewnych 
„wywoływaczkę", a ścislej mówiąc, „wyśpie- | kwestyi; m. i. działalności Lubrańskiego, 
wywaczkę" i każe podziwiać sig od końca | Latalskiego należało poświęcić nieco więcej 
czapki pajaca aż do szczytu biustu x puszy-| uwagi, Mimo jednzk zaznaczonych braków 
stym kołaierzem włącznie. Potem jednako- | zasługuje broszurka na polecenie, podzje 
woż wynagradza swoją skromność i to wea-| bowiem w zwięzłej formie barwny szkie 
le hojnie, bo śpiewając duet „Ja kocham | dziejów wyższych uczelni poznańskich za 
tylko ciebie“, kokietuje zawzięcie płeć brzyd-] czasów niepodległej Polski i pruskiej aka- 
ką (a ma słabość do mundurów) i wyrywa | qemii. z 
się ze seeny (dosłownie) na widownię tu 
razem z Markiem Windheimem czynić pod- | == 
boje. 

Ponadto darzy publiczność wesełami 
piosnkami, w których humor złoci się jak 
niefałszowane (zapewne przedwojenne) wino. 

Zaś w okropności p. t. „Mordownia* jest 
jakby urodzoną apaszką, nieświadomą swego 


Listopad 1918. 


Jedóneasty dzień walki. 


czaru, ani upodlenia, Gdyby niedowcipne 
zakończenie byłaby „Mordownia* kwiatem 
sztucznym bez weni i bez blasku, I gdyby 
nie gra artystów, a więc przedewszystziem 
Andy Kitschmann, Michałowskiego i Wind- 
heima, Wszyscy inni grali albo zupełnie bez 
zarzutu albo bardzo poprawnie, 

Racyę miała „Ozwórka* że zaprosiła 
na gościnne występy Matkowskiego Henryka. 
Jestto szczery komik, dyskretnie pizantny, 
intsligentny i dowcipny, a jak chee to i do 
łez rozśmieszyć i zabawić potrafi, Wywody 
wstępne o pochodzeniu małpiem (ale nie 
swojem, tylko ogółu) były próbką jego ta- 
lentu, a że chciał się okazać wielostronnym, 
(a przynajmniej dwustronnym) więc zespolił 
ze Sobą równocześnie dwie istoty ludzkie: 
żeńską i męską, A  jsk tańczył! Trudao 
ująć w słowa to, co w jednej połowie sze-. 
leści sukienza baletnicy, a w drugiej kokie- 
tuje frakiem, Takie przedziwne zjawisko 
warte zobaczyć „na własne oczy”. 

Wszystko byłoby dobrze gdyby, nie 
jedna przykra rzecz, która wyprowadza lu- 
dzi z równowagi: opóźnianie — więcej ni 
arystokratyczne — początku przedstawienia. 
Radzimy szezerze „Ozwórce* zerwać z takim 
szablonem, bo to o iłe nie bezeełowe, to 
w każdym razie nułące. 


| ”a 


Komunikat dziesiąty ogłosił: 

„Ataki niepozyjacielskie w ul, Mickie- 
wieza i na Dyrekcyę kolejową odparto, przy- 
prawiając wroga o znaczne straty, Artylerya 
nasza ostrzeliwała skutecznie koszary Fer- 
dynanda i Cytadelę. 

Patrole nasze rozbrajasją w dalszym 
ciągu wsie ruskie. Zandarmerya ukraińska 
po wsiach bierze przemocą pod broń całą 
ladność męską. W niektórych miejscowo- 
ściach napotyka na orężny opór chłopów, 

Wieś polską Sokolniki opadły bandy 
hajdamaekie i oddział regularnego wojska; 
wieś została przez nie spzlona doszezętnie, 
choć żadnej akeyi zbrojnej nie podejmowała“, 

W Pobudce z dnia 12 listopada zna- 
chodzimy szereg bardzo interesujących wia- 
domości. Oto lotnik polski, który przybył z 
Krakowa, przywiózł do redakcyi gazety, z 
których dowiedziano się, że Przemyśl jest 
już w rękach polskich, że Piłsudski przybył 
do Warszawy, że w Krakowie odbyło się 
zebranie, na którem pref, Stroński ze Liwo- 
przedstawił straszne walki lwowskie. 
Tłumy zebranej publiczności posttnowiły 
zorganizować pomoc dla naszego miasta, P, 
Czerniewski z Warszawy doniósł, że Lublin 
również przygotowuje edsiecz. 

Naczelna komenda wojsk polskich we 
Lwowie wysłała lotnikiem do Krakowa, a 
stamtąd telegrafem iskrowym do Głównej 


Lwów w pieśni poetów lwowskich. | Kwatery wojsk sprzymierzonych  koalicyi 
Celem uczezenia rocznicy walk listopadowych |; do Polskiego Komitetu Narodowego w Pa- 


i późniejszej bobaterskiej obrony Lwowa 
ukazała się Antologia najwybitniejszyeh po- 


ryżu depeszę. g i 
W depeszy tej po przedstawieniu etanu 


atow lwowskich w ukłndzie ppor, Bukow- rzeczy, panującego we Lwowie i we wscho- 
skiego nakładsm Redakeyi Placówki (A.kade- dniej części kraju, komenda zwraca się 0 


micka 3), gdzie też skierowywać należy | natychmiastowe wydelegowanie do Lwowa 


wszelk'e zamówienia, 


upełaomocnionych komisarzy koalicyi, któ- 
rych sama obscność wystarczy na razie do 
wprowadzenia ładu i porządku prawnego 


Pniewski Władysław. Akademia po-|i powstrzyma ukraińców od dalszych gwat- 


znańska. Szkice historyczny. Poznań, czcion- | tów i terroru, Komisarze ei po przybyciu 
kami drukarni L. Kapeli w Poznaniu. 1919, | sami ocenią, o ile militarna okupacya - Gali- 
8-vo, str. 23 -+ 1 all. s cyi wschodniej będzie potrzebna, 

W popularnej okolicznościowej broszu- Terror ukraiński desięgnął szezytu, 
rze, wywołanej otwarciem Uniwersytetu Pia- | Ukraińcy mszezą się na spokojnej ludności, 
stowskiego w Poznaniu, kreśli autor dzieje Í tak, że Śródmieście jest jak wymarte, 
wyśszych zakładów naukowych poznańskich, Na „naszym froncie" dzieję się jednak 


jakoto Akademii Lubrańskiego (1519—1780), | coraz lepiej, dzięki bezgranioznej ofiarności 


park lotniczy, zdobywamy amunicyę. Ile 
tem trudu, zaparcia cię siebie, dziś już pr 
wie pojąć nie można. W mrozie i o gło 
walczy żołnierz polski, nie luzowany niet 
po kilkadziesiąt godzin! Cały świat z 
dziwem i niedowierzaniem patrzy na tę M 
dyną w dziejach obronę wydanego na Mi 
miasta, (as) 
U 


) 
M a z u t. | 


Kwestyą, która w obeanej chwili 38) | 


muja wszystkich, jest kwestya cpału, Spm 
wa to ważna nie tylko dla przemysłu, 18 
także dla każdego gospodzrstwa domową pt 
Brak węgla deja się odczuwać w c i 
Europie. We Frsneyi, jak donosi MMatiń) | 
27 października b. r., usiłuje się obecn" i 
zastąpić węgiel innym materyałem opałowy® 
mianowicie mazutem. Mazut jest to produk | 
jaki pozostaje przy destylacyi ropy naftowej 
Destylując ropę przez stopaiowe ogrzewanić 
otrzymuje się najpierw cisła lekkie (bensf” 
nę), następnie nafte świetlną. Reszta, cig 
sza, bardziej masista i mniej lotna, nazyw 
się mazutem (wyraz pochodzenia słowiał 
skiego ukłecony poprostu z „maszi*). Mam 
jest wybornym mataryałem opałowym, Je" 
dna tonna mazutu, spalsją się, wydaje I 
miliogów kaloryi, to znzezy o jedną trze0% 
więcej, niż tonna najlepszego węgla, Od d* 
wna w Rumumi i w Rossyi (z wyjątkiem 
okolic, obfitujących w węgiel, jak zagłębić 
Dońskie) używa się mazutu do palenia pó 
kotłami lokomotyw, okrętów i do ogrzewi 


nia rozmaitych innych kotłów, Zastosowanił 


mazutu, jako paliwa, zaczyna się teraz ros 
szerzać po całym świecie. 

Przystosowanie pieców do palenia m% 
zutem jest bardzo łatwe i mało kosztowić 
Idzie tylko o to, aby ułatwić dostęp powi” 
trza, gdyż tylko wtedy masut spala się © 
kewicie. Osiąga się to przez rozdrobniel: 
mazuta na drobne cząsteczki, które palą 88 
doskonale i w przeciwieństwie do węgla BI% 
pozostawiają żadnego osadu, ani popiołi: 
Rozdrabnia się mazut za pomocą odpowie” 
dnich przyrządów, których wstawienie d0 
pieców nie przedstawia Żadaych trudnoścl: 

Używając mazutu do palenia pod ko 
tłami lokomotyw i pod kotłami rozmaitych 
fabryk, możnaby zaoszezędzić ogromne ilość 
węgla i węgiel ten rozdać szerokim masom 
ludności. 

Do Franecyi eprowadzają mszut w ogi0” 
mnych ilościach ze Stanów Zjednoczonych ! 
z Meksyku. Czy nasza polska ropa nie dajć 
mazutu przy destylascyi? We Francyi zgró” 
madzono już obecnie 50.000 toa mazułć: 
Szezęśliwa Francya, nie boi się zimna dzię 
ki mazutowi! 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Zarząd monopolowej sprzedaży 3% 
charyny podaje do publicznej wiadomość! 
te począwszy od dnia 1 listopada 1919 cen$ 
monopolowej sacharyay podwyższoną zostal 
w następujący sposób: 


opakowanie zawartość kosztuje 
Ti 25 tabletek 75 h 
T2 300 tabletek 7 K 50B 
T 8 100 tabletek 7 K 50) 
K3 10 gr. kryształowej 15 K 
K6 50 gr. kryształowej 75 K 
K7 15 gr. kryształowej 2 K 25 b 


Opakowanie T 1i T 2 będą jesze% 
w obrocie aż do wyczerpania sig zapasów: 


Wyjątkowe zezwolenie na przywód 
artykułów, których przywóz jest zasadnić 
ezo niedozwolony. 

Peństwowa Komisya przywozu i wywo” 
zu Oddsiał we Lwowie będzie jeszcze WY” 
jątkowo brała pod rozwagę i ewentuąlnić 
uszględniała podania tych kupców, którzy 
następujące towary znajdujące aig na liścić 
towarów do przywozu zakazanych przed 
dniem 15 października b. r. zskupili i 28% 
płacili i to do 15 listopada b, r, w tub: 
Urzędzie fakturami i korespondencyą wykś” 
żą a mianowicie: 

Kamienie drogie, biżuterya słota i sr6” 
brna, zegarki złote i srebrae, wyroby plat 
rowe, srebra chińskie, wyroby z bronśi 
poreslana wszelka, wyroby fajamsowe, WJ” 
roby szklane, galanterya, krawaty, gotow” 
kołaierze i mankiety, szelki, portmonetki 
pugilaresy, ridieule, torebki, przybory toale’ 
towe, nessesery, papierośnice, pudełka, 8458 
tułki, figurki, statuetki, laski, rączki do 15 
sek i parasoli, walizki, kufry, ozdob wszól” 
kie do trumien i mebli, wyroby perfumery)" 
ne, toaletowe, kosmetyczne i mydła toalete: 
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bila mofony, kinematografia, przebory 

ja Owe, kspeluszs daviskie, pióra, czapki 
Apelusze męskie. 

dniopą 12, wina, likiery, owoce połe- 
aloziaj suszone ij inne, Oukieryi, artykuły 

dzle NE ) gastrenomiezne. Nzezotki i pon- 

poż, dą Buie, szczotki, karbówki i ezezy- 
zy włosów, Naczynia blaszane i emialio- 

"> gwoździe, pndełira blaszane, łyżki alu- 
JA We i blaszane. Meble, tksniny zbytko- 
%osię Jedwab, aksamity i plusze, welury, 
na i półwoale, etaminy, wszelkie haftowa- 
Gab, ” rosch*, cienkie batysty, muślisy, 

Wszelkie i gaza. Atrament, lak, szkło, 
aj reisbrety, suszki, korytki do piór, 
tną koszyki, liczydłs. Oynak w stanie 
ha j Jm. Futra luksusowe : lisy białe, czar- 

m skie naturalne, bobry morskie 
wa eski, szynszyle, foki, prawdzi 

Odnośnie do przywozu win podania o 
TY Wór tylko o tyle alaa bedą aib pod 
stapi} 8, © ile zakupno i zapłata towaru na- 
późnięj przed 1 września b. r. i o ile naj- 
Udo „do dnia 15 listopada b. r. petent 
go Odni tę okoliczność fakturami i kore- 

Pondeneyg, 

m rośby o praywór goniwych towa- 
tuda; ja iSSioRe po daiu 15 listopada b. r. 
* gb takie, którym brak będzie jednego 

POwyższych warunków, bgdą berwarunko- 

0 odrzucane, 
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SPORT. 


Udział Polski w igrzyskach olim- 
jdskleh w r. 1920. W ostatnich" dniach 
arat się w Warssawie przy współudzia- 
Przedstawicieli odnośnych sfer raądowych 
w i 0 Sportowych, komitet udziału Polski 
tę, I skach olimpijzkich. Zadaniem komi- 
adi p zorganizowanie po ras pierwszy 
wyl Polski jako Państwa niepodległego 
gS szłorocznych igrzyskach olimpijskich, 
1820 odbędą się w Antwerpii w sierpniu 
tzelaik Protektorat nad komitetem objął Na- 
b Państwa Józef Piłsudski. Prozydyum 
tter 73 dą stanowią: Generał Haller i Mini- 
mitat drowia Publieznego Janiszewski. Ko- 
ia ukonstytuował się jak następuje: pre- 
p r. Stanisław Polakiewicz ze Lwowa, 
tes 79268 inż. Ludwik Uhristelbauer, pre- 
Nz Polskiego Związku piłki nożnej i Tade- 
dr gy Czyński z Warszawy, członkowie: 
' Ułanisław Kogezyński, naczelnik wycho- 
tycznego w Ministerstwie Zdrowia 
€eln:k *go, dr. Władysław Osmółowski na- 
Sportą wydziału wychowania fizycznego i 
Dist "ego departamentu naukowego w Mi- 
ą "stwie Spraw Wojszowych Tadeusz Ku- 
tve- Prezes polskiego Związku leko - atle- 
tury “go dr. Mieczysiaw Orżowski referent 
styczny w Ministerstwie Robót Publi- 
rez. a3, Sekretarz Henryk Jeziorowski refe- 
Eat spraw sportowych w Ministerstwie 
è Publicznych, Biuro komitetu jest już 
nisge, | anajduje się w Warszawie w Mi- 
stwie Zdrowia Pubiicznego, 


Wania 
Publiez 


9) 


CZANDALA, 


Powieść. 


(Ciąg dalszy), 


skiego Patrz, panie magistrze, jestem ni- 
Otóż |, Pochodzenia, laez posiadam talent. 
Dięć, tego właśnie ludzie nie mogą śŚcier- 
Byłem czeladnikiem w fabryce stołków 

Naj. „P9ahadze. Mając lat 18 ucbodziłem za 
Moga 89 Pracownika w swym fachu, Nie 
tem jednak uzyskać prawa obywatelstwa, 
na przeszkodzie wiek zbyt młody. 
der 7 otworzyłem pracownię, wpadł 
Wagy ję 2 policy, by ją zamknąć. Porwa- 
TA Jednego pachołks, trzepnąłem nim dru- 
Wadni ań obaj ruuęli. Wkońcu jednak ubez- 
śle ra mnie i zasadzono do kozy. My- 
ita k mają mnie już w garści, Ale tra- 
dy króla na kamień, Zwróciłem się do Ra- 
I alde ewskiej do samego króla jegomości 
is rman razem z policyą odeszli z nosa- 
pięt uSZCZODY ni ns kwintę: wypuszczono 
nie Do ood, Od tsgo daia nie nawidzi 
die E eTA, ale gwiżdżę na to, bo mi ona 
"4 nh nia może, Nikt zresztą nieda mi 
Riedi toby odważył się, zginie marnie. 
jednak m w więzieniu, to prawda; skazany 
lonor, jg, byłem nigdy! Pan jako człowiek 
jik brata i z0 5% mi chyba. Kochsm pana 
Omiewaź ; jak przyjaciela, Kocham pana, 
Ly mn „Jesteć pierwszy, który obchodzi się 
le ai; Z człowiekiem, Pan nie wiesz. 
Nadów. ości doświadczyłem od moich są- 
Nrystko abo kpią sobie ze mnie, albo też 
czynią, by mnie roxgnioewać. To 


5 


00 0000000000000 
Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


5° Polską Pożyczkę Państwowa, 
0000000000000 00 


Teiegramy P. A. T. 


Posiedzenie Sejmu. 
Warszawa. Wyznaczone na wtorek 11 
b. m, posiedzznie Sejmu zostało z powodu 
uroczystego święta narodowego odłożone na 
środę. 


Atak Niemców na Libawą. 


Poznań, (Radio x Londynu). Z Holan- 
dyi donoszą, że Niemcy rozpoczęli ofensywę 
w kierunku Libawy, kierując główne swe 
ataki na lmg na północ od tego miasta. 
Wszystkie ataxi Niemców odparte. Oczekują 
również ataków niemieckich na Windawę. 


Ewakuacya Gdańska. 


Poznań. (Radio z Paryża). Najwyższa 
Rada koalicyjna zajmowała się na posiedze- 
niu piątkowem między innemi także sprawą 
ewakuacyi Gdańska, 3 


Wydarzenia herliñskie. 


Poznań. O przebiegu wczorajszego 
dnia w Berlinie donoszą, że zarówno socya- 
liści większości, jak i komuniści odbyli sze- 
reg zgromadzeń, Stacya iskrowa w Nauen, 
która bardzo obszerne fabrykuje depesze o 
tem, co się dzieje w Polsce lub w Cze- 
chach, zupełnie przemileza, eo się działo w 
Beriinie, 


Godzina Fiklandyi wybiła. 


Berlin. Berl, Tagbl. donosi z Helsing- 
torsu: Generał Mannneim wystosował do 
prezusa ministrów ŚStahiberga list otwarty, 
w którym oświadcza, że obecnie wybiła go- 
dzina, «by Finlandya zajęła Petersburg i 
obaliła rządy sowieckie, 


Giełda z 10 listopada. 


Zurych. Berlin 15:60, Wiedeń 5'25. 
Praga 11—, Hoiandya 210:08. Nowy Jork 
258. Londyn 282'—, Paryż 61:—, Medyo- 
ian 47:75. Bruksela 65'08, Kopenhaga 11105, 
Stokholm 130'--, Uhrystiania 126—, Ma- 
dryć 109'—. Korony austryackie 5'50, Ko- 
rony niestemplowana 5'50, 


posiadłość; to narzucają kamienie na drogę, 
by moje konie kaleczyły sobie nogi, a ja 
przecież czyniłem im tylko debrze! Ileż ty- 
sięcy talarów wyrzuciłem na bezprocentowe 
pożyeaki, z których nie obaczę ani złama- 
nego szeląga! Baronowa zaś, dobra, jak naj- 
czystsze złoto (mówił to znowu krzykiem, 
by słyszano go w domu), przez lata całe 
karmiła i odziewała całą biedotę z okolicy, 
I ci ludzie nie wstydzą się jej okradać? 
Baronowa — to anioł, kobieta czysta i po- 
ezciwa, bez skazy, choćby jak ją chciano 
spotwarzać! To tylko z zazdrości, panie ma- 
„istrze, z zazdrości, ponieważ nie chce z ni- 
kim przestawać, przenosząc towarzystwo 
zwierząt, które kocha nadewszystko; ho też 
zwierzęta o wiele są lepsze od ludzi — o 
wiele! oa wdzięczne, umieją cenić dobro- 
dziejstwa, jakie im się wyświadczy, a ludzie — 
szkoda mówić o tem, Aż człowiekowi robi 
się niedobrze, gdy pomyśli, jak nędzni są 
ludzie I 

Mówił z taim ferworem, że piana sta 
nęła mu w ustach, Teraz magister urobit 
sobie o zarządcy sąd znacznie juź jaśniej- 
szy, przetłumaczywszy odpowiednio tekst 
jego łgaratw bexczęlnych. 


Na skinienie cygana, Iwan przyniósł 
pozytywkę i postawił ją na kamiennej ła- 
wie. Zarządca, któremu widocznie wiele ulgi 
przyniosły poczynione zwierzenia, pewny był 
bowiem, że rozprószy niemi wszelkie w umy- 
śle magistra złe myśli o nim, chciał na 
gwałt zadowoleniu swemu dać upust, Równo- 
cześnie pragnął popisać się wobec magistra 
swą pod względem muzykalnym wyższością, 
aby uczynió siebie jeszcze bardziej zajmu- 
REJM, 
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| wyłamują płot i zaganiają bydło na moją 


Kurs dewiz i banknotów. 
Warszawa, 10 listopada 1919, — 


Dewizy Banknoty 
kupno sprzedaż kupno sprzedaż 
Fonty szter. 179'— 181-— 179 — 162 — 
Dolary St. Zjed. 4875 4825 4275 48'50 
„  kansdyj, —— —— —— —— 
Franki fran. 495 505 495 510 
„  Szwaje. 780 790 780 795 
belgijskie 515 525 515 530 
Liry 4'05 ` 415 46— 420 
Marki fińskie 1:75 180 1:70 1:80 
Lei rumuńskie 1:80 1:85 180 190 
Lewy bugar. —— —— —— —— 
Floreny holend. 1575 1595 15:65 1605 
Korony szwedz. 10260 10:30 10:15 10:40 
„ norweskie 970 9:85 965 955 
„ duńskie 910 925 905 990 
Marki niem.  130:— 182:— 129-— 132 — 
„ drobne do 
10 mk. ='— m—— 100— —— 
Korony sustr, —— 51— —— 50— 
czeskie 9%— 94— —— —— 


n 


Kursa przerachowania na korony: 54*—, 


Wiedeń. Giełda x 10 listopada 1919 
Renta majowa 90:—, Austr. renta koronowa 
8405, Austr. renta lutowa 91'—, Węgier- 
ska renta koronowa 955, Losy tureckie 
945, Pryorytety kol. poł, 190, Anglo-Bank 
619, Bank-Verein 630, Boden-Credit-An- 
stalt 1470, Oredit-Anstalt 910, Bank depo- 
zytowy 788, Lfnder-Bank 871, Merkur 774, 

nionbank 694, Żiynostenska-Banka 1419, 
Kolej półn. 8140, Kolej połudn. 2285, Al- 
piny 1915, Berg ad Huttuen 8500, Krupp 
—, Poldihuette 1576, Prager-Eisen —, 
Bima ——, Skoda 1395, Zieleniewski —, 
Apollo 2200, Fanto 7000, Galicia 7010, Seho- 
dniea 4750', Gal. Karpaty 9010, Kolej austr. 
930, Kolej węg. —, Pioritety Kol. połu- 
dniowej —., 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej". 


Stan zdrowia Paderewskiego. 


Warszawa. W stanie zdrowia Premie- 
ra Paderewskiego nastąpiło stanowcze po- 
lepszenie, 


Wyjazd posła Korfantego 
do Paryża. 


Warszawa. W najbliższym czasie poseł 
Wojciech Korfanty uda się do Paryźa. 


|Wstrzymanie żeglugi na 
Wiśle. 


Warszawa, Wezoraj w nocy wstrzy- 
mano żeglugę na Wiśle z powodu wielkiej kry. 


Ochiypłym, szorstkim głosem, który 
obok upiornej ciszy, miał usymbolizować coś 
nadnaturainego, w rzeczywistości zaś wzoro- 
wany był na manierach wykrzykiwaczy jar- 
marcznych, począł ulubioną swą piosnkę, a 
Iwan wtórował mu, kręcąc korbę pozytywki, 


Jestem hrabia Luksemburski 
Tralali-tralala, 
Jestem hrabia Luksemburski. 
Dniem i nocą szał mnie niesie, 
Mknę po szezytach, mknę po lesie, 
A gdzie ruszę, wślad pomyka 
Mego rogu nuta dzika; 
A śmierć po mojej wtacza się drodze, 
Bo ja z szatanów ród mój wywodzę. 


Dalsze zwrotki- opowiadają o stosun- 
kach tak osławionego wówczas hr. Luksem- 
burskiego % rozbójnikami i całą sforą cxa- 
rownie, Pieśń kończy się cudownem wyzwo- 
leniem hrabiego z pęt policyi i komisyj 
spacyalnej, ustanowionej do sądzenia €zarow- 


Oszołomiony winem i pieśnią niepoń 
zmiękł na sercu tak dalece, że nawet Iwana 
poczęstował szklanką wina. Ten, zdjąwszy 
czapkę z głowy, przykląkłezy sposobem pa- 
ziów, wychylił czarę duszkiem, Jakkolwiek 
wyglądał na stworzenie gruntownie zmitrę- 
żone. nadto zaś wygłodzone w pasiowskim 
jego geście było tyle gracyi, że magi- 
ster uznał xa stosowne pochwalić malca 
bodaj spojrzeniem pełnem uznania. Teraz 
cygan nie mógł już pohamować swej rado- 
ści i dumy. .4spominając o swych z przed 
chwili kłamstwach, wybuchnął: 


— To mój brat, trzeba wam wiedzieć 
panie magistrze| Wychowuję go surowo, by 
wyszedł na ludzi, On musi zostać choćby — 
admirałem państwowym, 


Zwycięstwo Polaków na 
Górnym Slązku. 
Wiedeń. Z Berlina donoszą, śe prase 
tamtejsza uwała wynik wyborów na Górnym 
Słąrku za wielkie zwycięstwo Polaków, Vor- 
wärts podkreśla, że Polacy zwyciężyli mimo 
silnej emigracyi polskiej w ostatnich czasach, 


O pozbawieniu mandatu 
Kramarza. 


Cieszyn. Pravo Lidu donosi, że Kra- 
marza, który wbrew woli rządu udał się do 
Rossyi, i posiedzeniach zgromadzenia naro- 
dowego nie bierze udziału, należy pozbawić 
mandatu. 


- Sztuczki Czechów. 


Cieszyn. W poniedzisłek , w Libercu 
wybuchł? jeanodniowy strajk na znak prote- 
BLU z powodu kaiastrofy aprowizacyjnej, gdyż 
między innemi ludność na biezący tydzień 
nie dostała mąki na chleb. Tymczasem Czesi 
chcąc sobie skaptować ludność, wydzielają 
w obszarach piepiscytowych po 3 kilogramy 
mąki na głowę na tydsień, 
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Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
` STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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NADESŁANE. 


R ky rukrykę kadakcgoa ale iesze CapowiskziaLEOŚEI, 


Dr. Z. GROSSEK 


ordynuja w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, 4. p, 


Sekundaryusz 
Szpitala powsz. 


Podziękowanie. 


Panu Nierżantowi Karolowi Kellerowi, ko- 
mendantowi posterunku żandarmeryi w Wannikach 
i jego zastępcy panu Sierzantowi Pawlikowskiemu 
Jakoteż wszystkimi w skład tegoż posterunku wcho- 
użącym p. zandarmom, ktorzy dzięki swej roztropnej 
sprytności w służbie zdołai: przytrzymać złodzieja 
a e0 trudniejsze, wysledzić i schwytać tegoż spól- 
nika 1 w ten sposob już w 16 godzinach uratowali 
nai całą garderobę, wyrażamy tą drogą nasze naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

Baronowie i Schimalenbergowie. 


så POLLO“ 


Dziś z powodu koncertu tylko 
do godziny pół do S-ej 
po raz ostatni 


Tajemnica jednej nocy, 


uODOOOOOOOGODO DO OGOOODDODODOCA 


ODODODDODODOOOOOO 
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DOD 
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Magister z zapałem rozwodzić się pos 
ezął nad szybkim rozwojem potęgi morskiej 
na północy i nad tem, jak piękną *aryerę 
ma przed sobą, kto poświęci się służbie w 
marynarce, Nie poskspił również rad i wska« 
zówek, jak postępować winien młodzieniec, 
jakich dróg próbować i jskie nabyć wiado- 
mości, by zostać oficerem marynarki, 

Noc się już zbliżała. Lstni horyzont 
dawał jednak tyłe jeszcze światła, że magi- 
ster całkiem wyrażnie widział, jak w alei 
klonów szradała się zwolna ku nim baro- 
nowa. Dostrzegł ją również zarządca, Z ka» 
peluszem w ręku, wyszedł naprzeciwko i za- 
pytał, czy zeeheś w towarzystwie magistra 
napić się szklankę wina. Baronowa podzię- 
kowawszy uprzejmie, zasiadła na ławce, 
Zwyczajem chłopów, „napita Się wina ze 
szklanki zarządcy. Widać było po niej, że 
podchmieliła juk sobie przedtem. Oygan nie 
wiedział, jak właściwie ma się zachować, 

7 jednej strony pragnął cam siebie 
wywyższyć, oddając honory „kochance; z 
drogiej strony wszakże kusiła go chętka 
pochwalenia się zażyłymi stosunkami x ta- 
ką damą — a ten efekt dał się osiągnąć 
jedynie nstarczywością, xÓwnie trywialną, 
jek niezręczną. Raz więc, podając jej szklan- 
kę wina, przyklęknął na jedao kolano i obna- 
żył głowę; to znowu objął ją w pasie, ale 
zaraz wytłumaczył ten ruch nieuwagą; prze- 
mawiając zaś w najgłupszy sposób, tytuło= 
wał bsronowę na przemiżn przez „wasza 
miłosć“ i wprost „ty“.  * 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rozmaite obwieszczenia. 


Cg. Il, 487/19 (1). Przeciw Wawrzyń- 
cowi Budarzowi z Zielozki, którego miejsce 
pobytu jest miezname, wniesiony został do 
sądu tutejszego przez Kelmana Sehlüssla po- 
sew o 680 koron i 58 koron. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 14 li- 


stopada 1919 godz. 9 rano, Celem strze- 
żenia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Komitę, adwokata w Sokołowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niepezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomecnika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I!. 

Sokołów, dnia 18 października 1919, (5280) 


Og. I, 831/19 (1). Przeciw Wojciecho- 
wi Mordarssiamu, którego miejsca pobytu 
jest nieznane, wnieciony został do sądu 
okręgowego w Nowym Sączu przez Piotra 
Barasia w Złotnem pozew o zapłacenia kwoty 
4,853 kor, zpn. i zwrot ruchomości, Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono pierwszą audyencyę 
na dzień 2 grudaia 1919 o godzinie 9 raqo 
w biurza Nr. 97, Celem strzeżenia praw po- 
zwanego ustazawia sie p. dr. Karola Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanega w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i wiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nia zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, 18 października 1919, (5228 1—3) 


L. 543/19 (5227) 

P, dr. Marek Trauner wpisany został 
na listę adwokatów naszej Izby x siedzibą 
w Mikołaj:wie n. D. 


Z wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 11 października 1919, 


C. IV. 59/19 (1). Przeciw Julii z Ko- 
hutów Prychidko, której miejsce pobytu jest 
nieznane, waiesiony został do sądu powia- 
towego w Mostach w. przez Marunię Kohut 
wdową po Ilku sozew o wpis prawa wła- 
sności. Na podstawie poxwu wyznaczono 
ustga rozprawę na dzień 18 listopada 1919, 
Celem strzeżenia praw niewisdomaj ustana- 
wia się p. Pyłypa Szerematę, wójta w De- 
rewni, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonaj sprawie na jej koszt 
i nmiebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie sa- 
mianuje: 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Mosży wielkie, 14 październiza 1919, (5226) 


©. IL 127/19. Przeciw ks. Andrze- 
jowi Bandera z Bereżniey szlach., którego 
miejsca pobyiu jest nieznana, wniesiony 
zestał do sañu powiatowego w Kałuszu przez 
Salamona Juni, kupca w Bereżnicy szlach., 
wozaw o zapłatę kwoty 350 koron 6 hal. i 
wydanie rzeczy, Ma podstawia pozwu wyzna- 
czono w tut. sądi'e audyeucyę na dzień 2 
grudnia 1919 godzina 9 przed południem 
w sali Nr. 2. Celem strżeżenia praw ks, An- 
drzeja Bandery ustanawia się p. Maurycego 
Golda, adwokata w Kałuszu, kuratorem. 

Ta kuratorka zastępować będzie księdza 
Andrzeja Banderę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kałuszu, dnia 29 października 1919, (5225) 


G. I. 134/19/8. Przeciw Michałowi Bar- 
tków i Juliannie Bartków, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniosła Katarzyna 
Szezur i tow. do sądu powiatowego w Pod- 
hajcach pozew o zniesienie współwłasneści 
lwh, 23 i 436 ks, gr. gm. Wołoszczyzna, 
Na podstawie pozwu wyznaczono sudyencyę 
na dzień 5 listopada 1919 godz. 9 przed po- 
łudniem sala nr, 26, Dla strzeżenia praw 
pozwanych ustanawia się: a) dla Michała 
Bartkowa — Annę Bartków; b) dla Julii 
Bartków — Fedia Bartkowa, 
Kuratorowie ci będą zastępować pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
berpieczeństwo, dopóki pozwani w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Podhajce, dnia 2 października 1919. (5228) 
ł GL 352/19 (8), Przeciw  Wasylowi 
Chreptun, synowi Iwana z Fatowiec, którego 


mum==g neket jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do rsdu poleiowego w Gwoźdzeu przez 


Hawryłę Chreptusa Iwana z Fatowiec poxew 
o zwrot 12 okłotów lub 240 koron, jedną 
płatwę 6 metrową lub 60 koron i rzemienne 
szleje lub 50 koron zspo. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono rozprawę ma dzień 2 gru- 
dnia 1919 godz. 9 biuro Nr, 10. Celem strze- 
żenie praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Natana Głewiirza, adwokata w Gwoźdzeu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

Sad powiatowy, Oddz, I, 
Gwożdz'ec. dnia 25 paźczieraika 1919. (5222) 


E, V. 83/19 (2). Iwanowi Duranowi- 
czowi, synowi Michała, w Uhrynowie Gór- 
nym, ma być doręczoną uchwała z deia 
18 maja 1919 r. E., V, 88/19 (2), którą do- 
zwolono egzekucyi przez AE. zarząd 
jednej czwartej części realności lwh, 151 i 
152 ks. gr. gm. Uhrynów górny. Ponieważ 
nazwany wyjechał do Ameryki, ustanawia 
się kuratora w osobie dr, Henryka Mond- 
scheina, adwokata w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępować będzie na- 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Stanisławów, dnia 8 września 1919. (5221) 


L. 59471/1807 VII a. z (5231) 
Obwieszczenie, 


Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Wojciech 2 im. Klisiewicz wniósł 
dnia 16 września 1919 r. do Namiestnietwa 
podanie o koncesyę na nową aptekę publi- 
czną w Krakowie przy ul, Łobzowskiej w czę- 
ści tejże ulicy z jednej strony od l. 2 po 
wylot ul. Batorego, lub z drugiej strony od 
wylotu ul, Biskupiej pod liczbą domu 29. 

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszege ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Magi- 
stratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 


Z galicyjskiego Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 26 października 1919. 


E. V. 81/19 (1). Andrijowi Kowalowi 
w Opryszowcach ma być doręczoną uchwała 
z dnia 9 kwietnia 1919 r. E., V. 81/19 (1), 
którą dozwolono egzekucyi przez przymuso- 
wy zarząd realności obj. lwh, 720 ks. gr. 
gm. Opryszowee, Ponieważ nazwany zmarł, 
a masa spadkowa objętą nie została, ustana- 
wia się kuratora w osobie dr. Hermsna Fi- 
schlera, adwokata w Stanisławowie, 

Tenże kurator zastępować będzie na- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki spadkobiercy 
w sądvie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zawianują, 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Stanisławów, 15 października 1919, (5220) 


Konkursa. 


Prez. 24428/19 (5172) 


Konkurs. 
Ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej“ 
Nr. 259 konkurs na posady podurzędników: 
w Qzortkowie, Bohorodezanach, Chodorowie, 
Kałuszu, Nadwórnie, Sniatynie i Gródku Ja- 
am upływa z dniem 25 listopada 
r, 


Prozydyum sądu apelacyjnego, 
Lwów, dnia 30 października 1919. 


L. 767 (5217 1—3) 


Konkurs, 


Zwierzchność gminna miasteczka Kra- 
kowiec, w powiecie Jaworów, rozpisuje kon- 
kurs celem obsadzenia posady sekretsrza 
gminnego oraz kontrolora kas miejskich 
z płacą roezną stosownie do umowy, Pesada 
do obsadzenia zaraz prowizorycznie na rok 
jeden, poczem może nastąpić stabilixacya. 

Ubiegający się o tę poszdę tylko kan- 
dydaci obrz. rzym. kat, zechcą zgłosić się 
pisemnie lub osobiście przy wykazaniu curi- 


YE 


culum vitae do tutejszej Zwierzehności gmin- 
nej do 80 listopada b. r. 


Zwierzchność gminna. 
Krakowiec, 6 listopada 1919, 


Burmistrz: 
E. L. Lax m. p. 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. 181/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Władysław 
Konik, urodzony w r. 1881 rz. kat, w Prze. 
myślu, jako żołnierz 10 p. p. służył w roku 
1914. Wedle przeprowadzonych dochodzeń i 
zaprzysiężonych zeznań świadków w bitwie 
pod Racławicami dostał strzał w głowę i 
wskutek tej rany umarł z końcem paździer- 
nika 1914 i tam został pochowany, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniają 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ust. cyw. i $ 7 ust. z 16 
lutego 1883 L, 26 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Johanny Teresy Konik postępo- 
wanie celem uznania wymienionnj osoby za 
zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż zararte- 
go z Joanną Teresą 2 im, z Sikorow Konik 
dnia 1 sierpnia 1912 za rozwiązane, a zara- 
zem ogłasza się, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo panu dr. Józefowi 
Rawiczowi adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Władysława Konika wxywa 
się, aby stawił się przed podpisaionym są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20 stycznia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 12 paźdz. 1919, (5063 3—3) 


T. IV. 42/18 (6). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Zsprzy- 
siężonemi zeznaniami świadków Feliksa Ka- 
lisza i Piotra Młocka stwierdzono, że Jan 
Miocek syn Józefa i Salomei, urodzony w 
Męcince dnia 7 grudnia 1889, wyjechał z 
Potoka 2 sierpnia 1914 na wojnę jako re- 
zerwista 45 pułku piechoty 14 kompanii, 
następnie przebywał w listopadzie 1914 na 
linii bojowej koło (Głotkowie (front ross;j- 
ski), w czasie tym zaginął i prawdopodobnie 
dostał się do niewoli, a od owego czasu 
wszelki słuch o nim zaginął, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 u. c., zarządza się na wnio- 
sek Katarzyny Młockowej, postępowanie co- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. adw. dr, Rzuchowskiemu w Jaśle, które- 
go ustanawia się kuratorem. Jana Młocka 
wzywa się, ażeby się stwił przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 maja 1920 sąd na ponowny wnio- 
e orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
ego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 10 października 1919. (5176 3—3) 


T. 81/19 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marcin Gtwoźdź, 
Byń Mateusza urodzony 9 października 1871 
żonaty, zamieszkały w Kidałowicach, cierpiał 
przez dłuższy czas na boleści w boku, a 
w październiku 1907 wydalił się z domu i 
dotąd niema o nim żadnych wiadomości: 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domuiemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. eyw, i $ 10 ust. z 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza 
się na wniosek Antoniny Gwóźdź w Kidało- 
wicach postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą i uznanio małżeń- 
stwa tegoż zawartego z Antdniną xe Sliwów 
26 lutego 1897 za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się. ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p. adw, dr. Palcho- 
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Mar- 
cina Qwożdź wzywa się, aby: stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 30 wrze- 
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i roz- 
wiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 20 września 1919, (5064 8—3) 


Byk z Bzianki wstąpił podeaas ogólnej m 
bilixacyi w szeregi byłej armii austrysckił 
i przydzielony do 17 p. obrony kraj., bil 
ndział w bitwie pod Rozwadowem, w którd 

poległ wedle zeznań świadka Jakóba Macie! 

z Nosówki, a któremu o śmierci Mateut 

Byka opowiadali towarzysze broni jesz% 

w roku 1914 w jesieni. Wedle doniesienia DY 

talionu zapasowego z dnia 5 marca 19% 

Nr. extr. 741, tenże Mateusz Byk rzeczy™i | 
ście dnia 24 października 1914 r, w bitwe 
pod Rozwadowem poległ, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopł 
dobrem, że Mateusz Be fonicał śmie 
przeto na prośbę Agaty z Wiazłów Bykow | 
żony Mateusza arządza się postępowanie 0 
lom udowodnienia zaszłej śmierci zaginiożł 
go. Wydaje się przeto wezwanie, aby uwi“ 
domiono sąd albo kuratora p. adw, dr, Stół 
ka w Rzeszowie, którego równocześnie us | 
nawia się obrońcą związku małżeńskiego, 
do dnia 80 kwietnią 1920. Po upływie P* 
wyższego ezasokresu i po przeprowadzenii | 
po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnić” | 
o dowodzie zaszłej śmierci, 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 18 września 1919, (5185 3-1) 


| 
Firmy. | 


Firm. 233/19 Stow. VI. 99. Wpis 54% 
warzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń wp. 
Bano dnia 16 maja 1919, Siedziba stows, 
szenia: Lwów. Brzmienie firmy: Stowst%: 
szenie konsumeyjne i gespodarcze „Osz0ł% 
dność* we Iiwowie, stowarzyszenie sareh 
strowane z ograniczoną poręką, Przedm”, 
przedsiębiorstwa: nabywanie i dostarczć: 
artykułów gospodarstwa domowego l Ś" 
ków spożywczych w dobrej jakości po 
nich cenach, tylko dla członków. Czas trw 
nia: nieograniczony. Statut z 12 kwiet 
1919. Udział wynosi 20 koron. Każdy 
nek odpowiada swoim udziałem i dalszą || 
dnokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia na 
pują przez przybicie w lokalach sklepowy 
związku, Dyrekcya składa się z 3 członió” 
i 8 zastępców. Członkami dyrekcyi są: DA 
gmunt Dylski, ul. Krakowska 16, Joad” 
Wclken, Pinkas Löwer, zaś. zastepcami © 
rekeyi są: Hermann Friedmann, Arnold BE 
nenwald, Elias Pocher, wszyscy we Lwow, 
Uprawnieni do zastępstwa: dyrekcya, 

rmy: Brzmienie firmy podpisywać 
wspólnie dwaj członkowie dyrekcji. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 
Lwów, dnia 16 maja 1919. 


a 
D 


pgi 


(518 


Firm. 142 Rg. 0. IL 288. Zmiany % 
tyczący firmy już wpisanej. Dnia 8 kwiat 
1919 r. przy firmie: Brzmienie: Towarzyť F 
odbudowy spółka x ograniczoną poręką: si » 
dziba: Lwów, Wpisano w rejestrze nasti, 
jące zmiany: wystąpił: zawiadowca Teofil 


janowiez w skutek rezygnacji, 

Sąd okręgowy jako handl. Oddz, IV: 4) 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1919, GÙ 
Firm. 186 Rg. A. IL 145. Wpis © 

rejestru handlowego firmy pojedynczej. w 
sano do rejestru handlowego dla firm P i 
dynczych, Siedziba firmy: Lwów. Brzmiel. 
firmy: Wyrobnia proszku do prania í P4, 
dlanego F., Nussdorfa we Lwowie. EM, 
miot przedsiębiorstwa: wyrób i sprzedał Ph, 
szku do prania i proszku mydlanego. P 
ściciel: Fischel vel Filip Nussdorf, preni 
słowiee we Lwowie, ul. Zielona 53, 
wpisu: 18 kwietnia 1919. gi 
Oddzisł * 


Sąd okręgowy jako handlowy, ) 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1919, (50% 


Firm. 226 Stow. VI. 75, Wpis stofi 
rzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń WP je 
dnia 8 maja 1919. Siedziba stowarzyBźć i: 
Lwów. Brzmienie firmy: Konsum pomo „p 
ków handlowych i urzędników prywstaj 
we Lwowie. Stowarzyszenie zarejestro% i 
z ograniczoną poręką, Przedmiot prze% 
biorstwa: dostarczanie członkom drogą © Aa 
kowej sprzedaży wszelkich artykułów uży 
wych, nabytych hurtownie lub wytworz007 g 
we własnym zarządzie. Umowa stowarz 
nia (statut) z 29 kwietnia 1919. Udział „ej 
nosi 20 koron. Każdy członek odpo% ią 
swoim udziałem i dalszą jednokrotną KS 
udziału. Ogłoszenia następują przez przy” ię 
w lokalach biurowych stowarzyszenia i 
szezenie w dziennikach lokalnych. Dyr y 
składa się najmniej z trzech członków i 


+ g 


gzastępców, Członkami dyrekeyi są: 25 gh 
T. V. 65/18 (9). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia ómierci. Mateusz * 


Marek Milstein, fabrykant we Lwowie i 
Kopernika 19; 2. Joachim Fels, handlo 


Poópi” | 


ZEE 


2,.,Ey— PMA TQ: O 


We Lwow 


7 


kandowieć Rynek 25; 3. Ignacy Litwsk, | szenia następują przez umieszczenie w je- | zarejestrowane z nieogranicioną poręką. 1. 


Zastene c we Lwowie ul. Bzeźnicka 9; zaś 
aee ami dyrektorów są: 1. Arnold Rej- 
ska gą andlowiee wa Lwowie ul, Krakow- 
watn 12, Mojżesz Distler, urzędnik pry- 
stepat we Lwowie 35. Uprawnieni do za- 
nie JA dyrekcya. Podpis firmy: Brzmie- 
clonta, FO pisyweć będą wspólaje dwaj 

wia dyrekcyi, lub jeden dyrektor z 

nym Zastępeą, 


Syd okręgowy jako handlowy, Oddz. VI. 
Lwów" dnia 7 maja 1919. (5153) 


rysem. 164 Stow, VI. 58, Wpis stowa- 
dnia e Do rejestru stowartyszeń wpisano 
szenia kwietnia 1919. Siadziba stowarzy- 
piekarni ÓW- Brzmienie firmy: Żydowska 
"eh robotnicza we Lwowie, stowarzy- 
Przed Zarejestrowane z ograniczoną porętą, 
Wars R przedsiębiorstwa: a) Zakładanie 
tatów we własnych lub nzjętych loka- 
są W których członkowie wykonywać będą 
i aperado? b) zakupno nawspólny rachunsk 
Rosi członkom surowców potrzebnych w 
A yśle piekarskim, Cras trwania: nieo- 
wynogj O Statut: z 5 kwietnia 1918. Udział 
oi Si 100 kor, Każdy członek odpowiada 
udzish udzi:łom i dalszą trzykrotną kwotą 
y ALU, Ogłoszenia następują w gazetach 1n- 
Zza Jrokcya składa się z 5 członków 
r p ?PCÓw; członkami dyrekcyi są: Ch:im 
Hinda Pi piekarz Pod Dębem 15, Efroim 
rek Mi piekarz ul, Słoneczna 46, dr. Ma 
sil ihlstejn, fabrykant ul, Kopernika 19, 
h m Reiss, inżynier ul. Wincentego Pola 5, 
tasten a Kahn, piekarz Pod Dęhem 22. Zaś 
| rk ich: dr. Józef Moller, adwovat 
y Sp morskiego 2, Izak Flug, piekarz 
ul, Źródlana 25 sę BR: wa osie Ubra- 


Wnien; 
pu do zastep:twa: dyrekeya, Podpis fir 
nia: gorzmienie firmy podpisywać będa wspól- 


aj dyrektorowie, lub jeden dyrekto 
Wspólnie „ : , ) yrextor 
Spólnie z jednym zastęccą dyrektora. 


Sad okręgowy jako hendlow, Oddzisł IV. 
Lwów, 14 kwietnia 1919, (5104) 


dla Eim. 480/19. W rejestrze handlowym 
czych Owarzyszeń z:robkowych i gospodar- 
firmi wpisano dni» 2 paźdweraika 1919 przy 
ay „Rzemieślnicza rolnicza spółka pożycz- 
szeni 1 oszęzędności w Leżajsku, stowarzy- 
+ e Zarejestrowane z ograniezoną poręką 
zaf EN zmiany: Wystąpili z zarządu Jó- 
Stali: Mor i Franciszek Grela. Wybrani zo- 
Do ści ichat Eustachiewicz, właściciel real- 
Karol A Leżajsku członkian: zarząda, ors3 
zast dula, właściciel realności w Lerajsku 
£PCą członka zarządu. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 27 września 1919. _ (5210) 
„s 113 Stow, II. 1298. Zmiany do- 
estre stnowarzyszen'a już wpisanego. W re- 
SAA Stowarzyszeń wpiszno: Przy stows- 
pla: Spółka oszczędności i pożyczek w 
ograni, Stowarzyszenie zarsjestrowana z nie 
zmian zong odpowiedzalnośwą następujące 

mieis'e zaginionego na wojnie 
i ałożonego zarządu Jann Ptasska, 
ARY został zastępcą przełożonego zarzą- 


Jan Qzubek z Ocieki, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Turnów, 5 lipca 1919. (5202) 


czące rm. 60 Sp. III. 292. Zmiany doty- 
Przy rej Jut wpisanej, Dnia 3 marca 1919 
Zwiazk mia’ Brzmienie: Wiedeński Bank 
Wpis owy filia we Lwowie, Siedziba: Lwów. 
Pious W rejastrze nxstępuiąre zmiany: 
A o Aiolf Hermana Schotz zamia- 

em o Astępecą przełożonego zarządu z pra 
gim podpisywania firmy volektywnie z dru- 
Prokno M po myśli § 19 ust. 2 statutu. 
myśl SA Prawem podpisywania firmy w 
wi ri utu udzielono: Maurycemu Horo- 
znapik we Lwowie. Prokurzyści Artnrowi 
my Owl udzielono prawo podp:sywania 
stępst Po myśli $ 19 lit, d, statutu w za- 
wie dyrektora lub xastępey dyrektora, 


% krajowy jako handlowy, Oddz, IV. 
Wów, dnia 27 lutego 1919 (5137) 


Firm, 125/19 Stow. IV. 125. Wpis sto- 
nia 5 piano do rejestru stowarzy- 
SATsyszeni 1pca 1919 roku: Siedziba sto- 


la: Wadowice, Brzmienie firmy: 
z . B: ie firmy: 
ar *yszenia Pi 


uatępcy prz 
dn 


ie : Spożywcze pracowników Pol- 
- O ui Państwowych „Postęp w Wado- 
Braniezoną po Zenie zarejestrowane £ 0- 
stwa: gł Poręką. Przedmiot przedsiębior- 
tów, jc ZIE środków żywności, ubio- 
stwa A R miotów potrzebnych do gospođar- 
lego stan; jsk również towarów wstel- 
OW unku i sprzedawania trchże swym 
Wonków” tudzież wzniecanie oszezędności 
Rig wkładał, z Przy mowanie i sprocentowa- 
2 dnia 29 ma; mowa stowarzyszenia (statut) 
100 kor, ;19/4 1919 roku. Udział wynosi 
Wnorszo; 3 jest płatny przy wstąpienin je- 
ego roku KO ratami najwyżej w ciągu je- 
Udziałem u. Katdy członek odpowisda swoim 
' Jednokrotną kwotą udziału. Ogło- 


dnym z czasopism wychodzących w Krako- 
wie, Zarząd składa się x3 członków. Człon- 
kami zarząłu są: Przewodniczącym Józef 
Bielenin, zastępca kolejomistrza; kasyerem 
Kazimierz Rspezyński, oficyał; kontrolerem 
Kazimierz Zawadzki, nrrędnik rucha 
wszyscy w Wadowicach. Uprawniony do za- 
stępstwa stowarzyszenia jest zarząd. Podpis 
firmy następuje w ten sposób, iż obok pie- 
ezęci stowarzyszenia umieszczają dwaj członę 
kowie zarządu swa własnoręczne podpisy. 


Sąd okręgowy jako handi,, Oddz, IL. 
Wadowice, 5 lipea 1919, (4902) 


Firm. 154 Rg. C, IM 15, Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 
stru firm spółkowych wciągnięto co nastę- 
puje. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Hurtownia szkła spółki „Budulee*, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa” Hurtowne i de- 
tajliczne zakupywanie, magazynowanie, do- 
stawa i sprzedaż szkła, luster i ram, tudzież 
wyrobów szklarskich, oraz innych artykułów 
w zakres szklarstwa wchodzących, tudzież 
wykonywanie wszelkich robót ze szklarstwam 
połączonych. Forma spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie zdziałanym w formie aktu 
notaryalnago z daty Lwów 4 kwietnia 1919 
L. rep. 9615. Czas trwania: nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego: 30.000 K, 
na poczeż którego wpłacone gotówką 29.800 
kor, zaś w przedmiotach rzeczowych 200 
kor. Co do aportu postanawia ustep IV, ad 3 
co następuje: Spólnik Jakób Luka wnosi do 
spółki jsko aport kartę przemysłową na wy- 
konywanie przemysłu szklarskiego, wysta- 
wioną przez magistrat król. stoł, miasta 
Lwowa, która spó nicy przyjmują do spółk: 
w wartości 200 kor. Uprawniony do zśstęp- 
siwa: zawiadowca z prokurzys 4 Zawiadowca: 
Karol Grodki, przemysłowiec we Lwowis, 
Kop'rmika 5. Podpis firmy mastępuje w ten 
sposób, ża pod wypisanem lub wybitem 
brzm:eniem firmy um 83z*zą swe pod: isy łą- 
cznie zawiadowca i prokurzysia  Prokurę 
udzielono: Szymonowi 2 im Nenwobnerowi, 
przemysł. we Lwowie ul, Mikołaja 8, Dzień 
wpisu: 14 kwivtnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV. 
Lwów, 12 kwietnia 1919, (5101) 


Firm. 67/19 Rg. © 16. Wpis do reje 
stru handlowego. Wpisano do rejestru han- 
dlowego Odìiz, Rg. ©. L. porz. wpisu 15. 
Dzień wpisu 28 czerwca 1919. Brzmienie 
firmy: Włościańska spółka przemysłowo-bu- 
do slana z ograniczoną odpowiadzialnością w 
Grybowie. Siedz ba spółki: Grybów, Przed- 
miot przedsiębiorstwa i jej cal: czynny udział 
w odhudowie kraju i wykonywanie tych ga- 
łęzi przemysłu Klóra mają zastosowanie w 
budownictwie. Wysokość kapitału za! ład. 
wego: 80000 K złożony w całości, Nazwi- 
sko zawiadowców: Jan Uieluch, Walenty Ol- 
szewski, Józ f Matusik. Prawne stosunki: a) 
data kontrattu Nowy Sącz 20 maja 1919, 
b) czas trwania przedsiębiorstwa: nieograni- 
czony; ©) podpis firmy: pod wyciśniętą stam- 
fpilią firmy albo wypisanem brzmieniem fir- 
my podpisy dwóch zawiadowców. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 28 czerwca 1919. (5081) 


Firm. 155/19 Stow. IV. 132. Wpis sto- 
warzyszenia, Wpisano do r'j»stru stowarzy” 
szeńdnia 12 lipca 1919 r. Siadziba stowa- 
rzyszemia: Jawornik (sąd pow. Myślenice), 
Brzmienie firmy: Spółka mleezarska w Js- 
worniku, stewarzyszenie zarejestrowana z o- 
graniczoną poręką. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: wspólna przerabianie i spieniężanie 
mieka produkowanego w  gospodarstwa*h 
członków spółki, szerzenie wiadomości co do 
umiejętnego chowu i żywienia bydła mle- 
cznego i wspólne sprowadzenie artykułów 
niezbędnych w gospodar'tvwie nabiałowem. 
Umowa (statut) stowarzyszenia s3 dnia 23 
czerwca 1919 r. Ogłoszenia stowarzyszenia 
następują przez przybicie na tablicy przed 
lokalem spółki. Zarząd spółki składa się z 
trzech członków, a mianowicie: z przewo 
dniezącego, jego zastępcy i kasyera. Człon- 
kami zarządu są: przewodniczącym ks, Józef 
Bienias, proboszcz; zastępca przewodoicząca- 
go Józef Sołtys, rolnik; kasyerem Stanisław 
Sypek, organista — wszyscy w Jaworniku. 
Uprawniony do zastępstwa szółki jest prze- 
wudaiezący zarządu, względnie jego zastępca. 
Podpis firmy: Firmę spółki podpisuje pod 
wyciśniętą pieczątką (stampilią) spółki prze- 
wodniczący, wzgiędmie jego zastępca, oraz 
jeden z członków zarządu. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 12 lipca 1919, (4908) 


Firm. 1093/19 Stow. V. 59, Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Łopoń. Brzmienie firmy: Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Łoponiu, stowarzyszenie 


Członkowie zsrządu wystąpili: Józef Król, 
Józef Strzesak i Kazimierz Kumórka, 2, 
Członkami zarządu wybrani: Piotr Król, rol- 
nik w Łaponiu przełożonym zarządu, Jan 
Opioła, sya Jędrzeja, zastępeą przełożonego 
zarządu i Jan Opioła nar. domu 90 w Łopo- 
niu członkiem zarządu, Data wpisu: 6 pa- 
ździernika 1919. 


Sąd okręgowy jeko handlowy, Qddx. IL. 
Kraków, dnia 4 października 1919, (5075) 


Firm. 552/19 Btow. V. 466 Dodatki do 
wpisanych już firm stowarzyszeń Wpissno 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. Siedziba stowarzyszenia Kraków. 
Brzmienie firmy: Spółka gospodarcza Urzę- 
dników i funkcysnaryuszów Urzędu wymiaru 
należytości, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością, Dyrekcya: 
Do pierwszej dyrekcyi wybrano Jana Kante- 
go Łuniewskiego radcę skarbu, Stefana Sta- 
Biniewicza, komisarza skarbu i Władysława 
Jamioła oficyała Skarbu w Krakowie. Data 
wpisu: 10 czerwea 1919, 

Sąd okręgowy jako haudlowy Oddz, IL 

Kraków, dnia 6 czerwca 1919, (5069) 


Firm. 28/19 Stow. I. 4, Zmiany i do 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Złoczów. Brzmienie firmy: Towarzystwo 
zaliczkowa w Złoczowie stowarzyszenie zare- 
jestrowane z meograniczoną poręką. 1. Człon- 
kowie dyrekcyi umarli: Józef Mironowicz, 
śutoni Adoif Zarzycki 1 zastępea członk 
dyrekcyi Andrzej Rybak a mandaty człon- 
kow dyrekcyi wskutek upływu eząa3okresu 
sześcioletniego zgasły ato ks. Maryana Czaj- 
kowzkiego 1 ks, Michała Sztyraka. 2. Człon 
zowie dyrekcyi wybrani: na jat sześć: Ks- 
Michał Sztyrak, Jan Nebelski, Ludwik Gar. 
donński a zastyppeami dyrektorów: Włady 
sław Górski, Bronisław Brzeziński i ks 
Fiaaciszek Sorys Prokura zgasła: Jana N-- 
belskiego. Data wpisu: 18 paź iziernika 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Złoczów, 18 października 1919. 45019) 


Firm. 124/19 Rg. C. 114. Wpisano do 
rejestru dla firm spółek z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością: Firma: Fabryka szkła Spół- 
ka z ograniezoną odpowiedzialnością, Siedzi- 
ba Krosno. Ceł: Założenia i prowadzenie 
fabryki szkła, Uzas trwania Spółki: nieogra- 
niczouy. Dzień zawarcia kontraktu Społmi: 
28 sierpnia 1919 L 28082. Wysokość kapi- 
tału zakładowego 360 000 K słownie: Tr:y 
sta sześdziesiąt tysięcy koron. Brzmienie fir 
my podpisywać będą dwaj dyrektorowie. Wy- 
sokosć uiszczonych wpłat: 127.500 K, sło- 
wnie: sto dwadzieścia siedm tysięcy pięćset 
koron. Nazwisko zawiaiowców: a) Emil Do- 
bosz, inżynier w Sanoku, b) Juliusz Bruno, 
dyrektor fabryki w Białej, c) Herman Mar- 
gulies, kupiec w Zagórzu. Ogłoszenia spółki 
uskutecznia się zapomocą listów poleconych 
pod adresem spólnikow przez tychże poda 
nym. Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie spółki w formie aktu no 
taryalnego zdzałanym z dnia 28 sierpnia 
1919 Lrep. 25088, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Jasło, dnia 20 września 1919, (5027) 


Firm. 677 Stow. I. 241. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisane w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba 8t 'warzy- 
szenia: Rawa Ruska. Brzmienie firmy: Po- 
wiatowa kasa zaliczkowa i Oszczędności w 
Rawie Ruskiej. Stowarzyszenie zarejestrowa- 
na z ograniezouą poręką. 1. Członkowie dy- 
rekcyi wystąpili: dyrektor Władysław Wahn 
tudzież zastępcy dyrektorów: Hdward We- 
neszczyński, Adolt Zuiiński, i dr. Ludwik 
Iusiński. 2. Zastępcy członków dyrcekcy! wy- 
brani: Stanisław Kopacz właściciel drukarni 
w Rawie ruskiej i dr. Franciszek Stokłosin- 
ski st. lekarz powiatowy w Rawie ruskiej. 
Data wpisu: 24 marca 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 15 marca 1919 (5007) 


Firm. 1079/19 Stow. V, 683. Wpis fir- 
my stowarzyszenie zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rokkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Skła- 
dnica towarowa Zwiąrku krajuwego Stowa- 
rzyszenia katolickich stróżów, robotników i 
służby domowej w Krakowie, atow. zarej, 
z ogran. odpow. Data statutu: 10 września 
1919 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
Składnicy jest dostsruzać tylko swoim ezłon- 
kom artykułów spotywczych i domowego 
usytku w dobrym gatunku i po cenach tar- 
gowych najniższych, Czas trwania: nieogra- 
niezowy. Dyrekcya: składa s.ę z pięciu ezłon= 
ków. Do pierwszej dyrekcyi wchuazą: inspe- 
kior kolei Bobilawicz Julian, dyrektor refe- 


rent, Owiklik Józef zastępea, Solakówna Ste- 
fania buchalterka, C wiklikowa Zofia starbnik, 
Gołąbówna Marv. ekspedyentka, Podpis fir- 
my: (F Z) Firmę składnicy podpisują pog 
stampilia lub wypicaną firmą dwaj członko- 
wie dyrekcyi Ogłoszenia w lokalu szładaicy, 
Udział ezłonka: wynosi 25 koron Uałonek 
moze mieć więcej udziałów. Odpowiedzia!- 
ność: podwójna. Wpisy szezagółowe: Rada 
nadsorcza składa z 7 członków i 2 zastępców. 
Data wpisu: 8 października 1919. 


Sąd okręgewy jako handl, Oddział II. 
Kraków, dnia 6 października 1919. (4987) 


Firm. 683 Rg. A. I. 182. Zmiany do- 
tycząca firmy już wpisanej, Dnia 4 marca 
1919 przy firmie: Brzmienie: Krajowa Cen- 
trałna Kasa dla spółek rolniczych. Siedziba: 
Lwów. Wpisano w rejestrze następujące 
zmiany: Reskryptem Wydziału Krajowego 
we Lwowie z dnia 30 kwietnia 1918 LW., 
31489, zwolniono dr. Henryka Sawczyńskie- 
go z pełnienia obowiązków zastępcy dyrekto- 
ra a zamianowano w jego miejsce zastępcą 
dyrektora Antoniego Kolarza, referenta biura 
Patronatu dla spółek oszcz, i pożyczek przy 
Wydziale krajowym we Lwowie. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 28 lutego 1919, 


Firm. 722/19 C, II. 282, Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddział C, wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Związek kaflarzy „Spólność*, spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialaoświą w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wykonywanie na 
wspólny rachunek wszeikich robót wehodzą- 
cych w zakres kaflarstwa, zakupno surowców 
na wspólny ra hunek. półfabrykatów, doda- 
tków mat-rysłowych nartędzi i przyborów, 
oraz odsprzedawanie tychże artykułów po- 
trzebnych do wykonywania przemysiu kuflar- 
skiego swym członkom w rasje dozwolonej 
Tacy ryczałtem. lub na własny rachunek. 
Wreszcie urządzenie wzorowej kaflarskiej pra- 
cowni na wspólny rachunek. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością na 
podstawie kontraktu spółki z duty Kraków, 
12 czerwea 1919 L. r. 1455. Wysokość ka- 
pitału zakładowego: Zakładowy kapitał spółk 
wynosi 20900 kor. wyraźnie dwadzieśćia ty- 
sięcy dziewięćset koron i jest w całości 
w gotówce wpłacony. Zawiadowstwo: Zawia- 
dowcami spółki są: Michał Dzikowski i Wła- 
dysław Dobranowski obaj w Krakowie, Pod- 
pis firmy: Zawiadowcy podpisywać będą 
firmę w ten sposób, iż pod wyciśniętą pie- 
czątią lub wypisaną firmę Spółki położą 
własnoręczne swoje podpisy kolektywnie. 
Dzień wpisu 7 lipca 1919, 


Sąd okręgowy jako handl., Oddz. II. 
Kraków, dnia 2 lipca 1919, (5071) 


Firm. 1113/19 Oddz. A. II. 73. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje- 
dynczego, Wpisano do rejestru handlowego 
Oddz. A Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Skład futer Aatoniego Trąbki, Przed- 
miot przedsiębiorstwa: przedsiębiorstwo ku- 
śnierskie, Właściciel: Antoni Trąbka Podpis 
firmy: w ten sposób, ża właściciel firmy An- 
toni Trąbka pod wyciśniętą pieczęcia: Skład 
futer Antoaiego Trąbki umieści swój podpis. 
Dzień wpisu: 10 października 1919, 


Sąd okręgowy jako handl., Oddział II, 
Kraków, dnia 8 pńździernika 1919, (4989) 


Firm 234/19 Stow. VIII, 233, Wpis 
stowarzyszen a, Do reiestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 4 paździeraika 1919. Siedzi?a 
siowarzyszenia: Krośnienko, koło Chyrowa. 
Brzmienie firmy: Konsum nad Strwiążem 
w Krościenku koło Chyrowa, stowarzyszenie 
z:rejastrowane Z egraniczoną odpowiedzial- 
uością, Ce'em stowarzyszenia jest zaopatry- 
wania członków w artykuły codzieanego 
użytku, sprowadzanie środxów żywnosci, 
zb'orów, przedmiotów potrzebnych do gospo- 
drstwa domowego, jak również towarów 
wszelkiego gatunxu, a to drogą kupna, wy- 
twarzania, wyrabiania i sprzedswauia tychże 
swym ciłonkom zo gotówkę. Umowa stowa- 
rzyszenia statut z 21 września 1919. Udział 
20 koron. Każdy członek odpowiada podwój- 
ną sumą deklarowanych udziałów. Ogłosze- 
nia następują przez obwiesxcz:nie w lokalu 
stowarzyszenia, Zarząd składa się z czterech 
złonków. Ozłonkami zarządu są: 1. Szymon 
R>th przewodniczący, 2 Herman Sternheim, 
3. Herz Rubinsohn, 4 Abrsham Wenig — 
wszyscy kupcy w Kroscienku. Podpis firmy: 
Brzmieare firmy podpisywać będą przewo- 
dniezący i jaden członek zarządu. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 27 września 1919. (5062) 


Firm. 785/19 Stow. V, 598, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospadsrczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze- 


(5006) 4. 
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Związek spożywczy, stowarzyszenie zarejestr. 
z ogram. poręką. Data statutu: Brzesko, dnia 
28 czerwca 1919. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: wrzedmiotem przedsiębiorstwa to jest 
celem Towarzystwa jest podnieść gospodar- 
stwo członków przez dostarczania tymte ar- 
tykułów spożywczych wsgóle zrtykułów co- 
dziennej potrzeby w gospodarstwia žomo- 
wym, które Towarzystwo w tym celu będzie 
nabywało. Czas trwanis: niecgraniczony. Dy- 
rekcya: Zarząd składa się z 2 do 7 człon- 
ków. Pierwszy zaiząd składa się xa Symche 
Metha i Abrachama Jakóba Mingojgrina, 
kupców w Brzesku. Pcdpis firmy: Zarząd bę- 
dzie podpisywał firmę Towarzystwa w ten 
sposób, że pod firmą Towarzystwa umieszczą 
swe podpisy dwaj człoakowie zarządu. Ogło- 
szenis: Wszelkie obwieszerenia Towarzystwa 
mają być ogłoszone przez wywieszenie w lo- 
kalu stowarzyszenia, Udział członka wynosi 
50 koron. Członek może mieć więcej udzia- 
łów. Odpowiedzialność podwójna. Wpisy szeze 
ółowe: Rada nadzorcza stłzda się x 4 do 
2 członków, Data wpisu 11 lipca 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II 
Kraków, dnia 10 lipea 1919. (5070) 


Firm. 1114/19 Oddz. C. I, 200. Zmiany 
i dedatki odnoszą się do wpisanych już w re- 
jestrze haudlowym firm spółkowych. Do re- 
jestru Oddział C, wciągnięto eo następuja: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy do 
tąd: „Kawiarnia Teatralna* spółka z ograni- 
czoną odpowiedrialnością w Krakowie, dotąd: 
Kawiarnia teatralna spółka z ograniezoną od- 
powiedzialnością w Krakowie w likwidacyi*, 
Rozwiązanie i likwidacya spółki: Uchwałą 
walnego zgromadzenia »pólników z dnia 14 
maja 1919 L. R. 1272 spółka ta została ro- 
związaną i znajduje się obeenie w likwida- 
cyi, Likwidatorem został wybrany Rndolf 
Peterseim przemysłowiec w Krakowie Grze- 
górzki. Tenże podpisywać będzia spółkę w tən 
Sposób, iż pad wyciśniętą stampilią lub przez 
kogokolwiek wypisanem brzmieniem tejże 
firmy umieści swe imię i nazwisko. Wierzy- 
cieli wzywa się, by się zgłosili ze swemi 
wierzątelnościami do spółki. Dzień wpisu: 
14 października 1919. 


kSąd okregowy jako handlowy, Oddział TI, 
Kraków, dnia 12 października 1919. (5078) 


Firm. 1029/19 Stow. V. 678. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń ra- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Dąbrowa p. Chrzanów. Brzmienie 
firmy: Chłopsko - robotnicze stowarzyszenie 
spożywcze w Dąbrowej p. Chrzanów, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane % ograniczoną po- 
ręką. Czas trwania przedsiębiorstwa: nieo- 
graniczony. Przedmiot przedsiębiorstwa: do- 
gtarczanie śrokków żywności, części ubrań, 
artykułów gospsdarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno. 
wytwarzanie, lub przerabianie, oraz dostar- 
czanie tychże tewarów członkom za gotówkę 
araz płatną, Umowa (statut) stowarzyszenia 


DONIESIENIA PRZ WALNE. 


Taze Anama 
DRUKI I FORMULARZE } 


Gospodarcze, Gminne, dla Starostw, dia 


parafialne, szkolne i dla notaryuszów 


5233 1—3 do nabycia 


w Ekspedycyi druków Zakładu Narodowego im. Ossolińskich ul. Xalecza 5. i 


„KALIRA 


Lwów, ul. Krasickich 1. 18 
pedjęła ma nowo fabrykacyę 


poleca 


„KARBON: „INDYGO: 


Taśmy do maszyn, 


EA RE] 
DENTYSTA 


| ani SSA 


Podręcznik o prowadzeniu ksiąg i 


5233 1—3 


O O r D R 
% drukarni Wł, Łoxińskiego ws Lwowie, ul, Oxermieckiego 13, pod zarządem Józen Flombinak Sw 


Pierwsza galicyjska; fabryka ohemieznego papieru 


Papier cerezynowy, parafinowy i woskowy. 
5240 1—6 
=. 


(4155 3—8) 


Dr. Jakób Owiński |M. L. Polaczek 


pracownia dentyst.«techniczna, Halicka l. 21. 
GO CY DOC E a A kę BA | ORAWSKA Kodi E A 


RACHUNKOWOŚĆ W GMINACH WIEJSKICH 


z wzorami przepisanych druków 
cena koron 5, Z przesyłką koron 6 
do nabycia w Ekspadycyi druków Ossolineum, ui. Kalecza 5. 


8 


nia: Brzesko. Brzmienie firmy: Robotniczy | z daty 31 sierpnia 1919, Udział wynosi: 30ęezłonek odpowiada swoim udziałem i dalszą 


kor. Każdy członek odpowiada swoim udzia- 
łem i dalszym w kwocie 30 kor. Ogłoszenia 
następują przez przybicie ogłoszenia w lokalu 
stowarzyszenia lub na domu urzędu gmiane- 
go w Dąbrowej. Zarząd składa się x 3 człon- 
ków. Członkowie zarządu są: Józef Jabszyń- 
ski, Jan Szuster i Jan Palian. Uprawnieni 
do zastępstwa dwaj członkowie zarządu 
wspólnie, Podpis firmy: Brzmienie firmy wy- 
pisane lub wyciśnięte stampilią podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie zarządu. Da- 
ta wpisu: 30 września 1919, 


Sąd okręgowy, eyw, Oddział II, 
Kraków, 23 września 1919, (4969) 


Firm. 1065/19 Stow. V. 148. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpiszno w rejastrza stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Dobczyce, Brzmienie firmy: Spółka 
szewców i rymarzy dostaw dla obrony kra- 
jowej, stow. zarej. % ogr. poręką. Na zgro- 
madzeniu członków dnia 15 ezorwea 1919 
uchwalono rozwiazanie i likwidacyę stowa- 
rzyszenia. Likwidatorsmi wybrano: Stani- 
sława Walasa, Franciszka Podsadeckiego i 
Franciszka Lichonia, którzy mają podpisy- 
wać firmę z dodatkiem w likwidacyi. Wie- 
rzycieli wzywa się, by wierzytelności swe 
zgłosili w spółes, Data wpisu: 3 październi 
ka 1919. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział II. 
Kraków, 2 pażdziernika 1919. (4974) 


Firm. 743 Rg. C. IL 182, Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Dnia 4 marca 
1919 r. .przy firmie: Brzmienia: Galicyjska 
fabryka drożdży prasowanych, spółka z ogr. 
odpow. Siedziba: Lwów. Wpisano w reje- 
strze następujące zmisny: Stanisław Ko- 
złowski, Kazimierz Chodorowski przestali być 
zawiadowcami spółki, a w miejsca ich usta- 
nowieni zostali zawiadowcami dr. Marcin 
Szarsti, dyrektor Banku przemysłowego we 
Lwowie i Franciszek Kucner prokurzysta 
Bankn przemysłowego we Lwowie zamie 
szkały. 


Sąd krsjowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 28 lutego 1919. (4859) 


Firm. 58 Stow. VI. 27. Wpis stowa- 
rzyszenis, Do rejestru stowarzyszenia wpisa- 


ią b marca 1919. Siedziba stowarzy- 
„wów. Brzmienie firmy: Związek go- 
spodarézy członków Miejskiej Straży obywa- 
telskiej dzielnicy IV. M. 5. 0. we Lwowie- 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną, 
poręką, Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywa- 
nie i dostarczanie artykułów gospodarstwa 
domowego i Środków spożywczych w dobrej 
jazości po tanich canach tylko dia członków, 


jednokrotną kwotą udsiału. Ogłoszenia na- 
stępują w „Gazecie Lwowskiej”, oraz przez 
przykicie we wszystkich sekczach M. S. O. 
IV, Dz. w głównym lskału i wszystkich 
lokalach sklepowych stowarzyszenia. Dyrek- 
cya składa się z 5 ezłonków i dwóch zastęp- 
ców. Członkami dyrekcyi są: Feiiks Orzel- 
ski, radca wyższego sądu kraj., ul. Gołąba 
1, 10; Leonard Podhorodeeki, wsaściciel re- 
alności ul. Piastowa 11; Franciszek Wójci= 
cki, oficyant dyrekcyi skarbu ul. Słodowa 4; 
Kazimierz Kalinowski, urzędnik Namiestai- 
ctwa ul. Czarneceńiego 12 i Jan Sto'anowski, 
urzędnik rachunkowy ul. Mikołaja Reja 6 — 
zag zastępcami ich są: Bruno Baliński, ke- 
misant biura gosp. dyrakcyi kolei, ul, Asny- 
ka 2 i Maksymilian Skorchan, prywatny ul. 
Piekarska 26 — wszyscy we Lwowie. Upra- 
wnieni do zastępstwa: dyrekcya. Podpis fir- 
my: brzmienie firmy podpisywać będą wspól- 
nie dwaj członkowie dyrakcyi, albo jeden z 
nich wspólnie z prokurzystą. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, 28 lutego 1919, (4857) 


Firm. 663 Rg. B. I. 58. Zmiany doty- 
ezą%8 firmy już wpisanej. Dnia 3 !utego 1919 
przy firmie, Brzmienie: Galicyjski Bank lu- 
dowy dla rolnictwa i handln we Lwowie. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze na- 
stępujące zmiany: Namiestnictwo we Lwowie 
reskryptem z dnia 3 sierpnia 1918 roku 
L. 112742/XII. 4374 zozwoliło dr. Hugonowi 
Ghrosserowi prokurzyście powyższej firmy na 
zmianę jego rodowego nazwiska „(Qłrosser* 
na „(iroyecki*, 


Sąd krajowy jako handlowy Oddz. IV. 
Lwów, dnia. 3 lutego 1919. (4864) 


Firm. 654 Stow. III. 268, Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Związek mle» 
czarski we Lwowie stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręrą. Zastępca człon- 
ka Dyrekcyi wystąpił Maryan Pnrzycki. Za- 
stępcą członka Dyrekcyi wybrany: Antoni 
Kolarz kierownik Ekspozytury Biura patro- 
natu dla spółek oszczędności i pożyczek 
w Krakowie, Rynek 6 IL p. Dzień wpisu: 
4 marca 1919 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 28 lutego 1919, (5003) 


Firm. 504/19. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 17 września 1919, Siedziba firmy: Łań- 
cut Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo- 
zywcze Koło Związku inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej polskiej w Łańcucie stowa- 


przez zakładanie i prowsdzenie sklepów ij rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 


magazynów, powierzanie istniejącym własnym | ręką Data statutu: Łańcut, dnia 31 sierpnia | cererwea 1919. 


sklepow za”*upu i sprzedaży towarów wyłą- | 1919 r. Przedmiot przedsiębioretwa: Celem 


eznie dla członków, Czas trwania: nieogra- 
niczony, Umowa stowarzyszenia (statut) z 12 
lutego 1919. Udział wynosi 20 K, Każdy 


Wydziałów powiatowych 


Bandaże na przepi: | 2 
Kliny, pępka, brzu- | Bog 
cha, pachwiny i 1.9 | 488 
Opaski brzuszne 1a | PZG 
gumach, Pończochy | a 

i owijaki gumowe | 5 
na żylaki, Kore- 
ktory przeciw sgal- 
bientu, — Moczniki 
gumowa W czasie 
chodu i Jazdy. 
Wyrób rozma. 
itych bandaży 
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N 
rachunków gminnych 


zaszył pierwszy już wyszedł 


zawisra przeszło 100 ilustracyi 


MJ szędzie do nabycia. 


Lokalu parterowego 


na przedsiębiorstwo przemysłowe, 
najmniej 6 nbikacyi obszernych, wi- 
dnych, w pobliżn Namiestniciwa 
poszukuje się do wynajęcia. — Zelo- 
szenia do Zarządu Drukarni Wł. Lo- 
zińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. 


FUTRA nęskie i damskie, miąstowe i podróżne 


i wszelką konfekcyę futrzaną' damską wykonuja solidnie 
od najtańszych do najwykwintniejszych 


ANDRZEJA KUŹMIŃSKIEGO 
Lwów, ul. Kopernika 5, parter 
kilka futer okazyjnie do sprzedania. 


stowarzyszenia; jest nabywanie środków ży- 
wności, ubiorów i przedmiotów gospodar- 
czych, a to drogą kupna, lub wymiany i zby- 


kosztuje KK 4:50, 5235 1—3 


PRACOWNIA FUTER 


L. 


dr. Wiktora Borysiewicza lekarza miejskiego |... 
ryka Garfuakla lekarza weterynaryjnego miejski 
go, aby do dni 14 od dnia niniejszego ogłosz6% 
zgłosili się w Urzędzie gminnym w Monaster”. 
skach celem obięcia posad, gdyż w przeciw i 
razie uwsżeni kodą iż dobrowolnie z posad W. 
ustępują i uznają szój stosunek służbowy do 8 
ny jsko rozwiązany, 


wanie tych przedmiotów swym członkom % 
hotówkę, lub w drodza wymiany, tudzi 
przyjmowanie i ' oprocentowanie wkła 
oszczędnościowych swych ezłozków. Dy: 
keya: Zarząd składa się z 8 członków. z? 
kami zarządu są: Głustaw Lęcznsrowicz, J 
kób Skręt, Jan Rejzer — wstyscy w tab 
cacio, Podpis firmy: B:zmienie firm podpi | 
sywać będą 2 członkowie zarządu, Ogłosić | 
nia następują przez obwieszezanie w lokali 
towarzystwa. Udział członków ustanowioż - 
na kwotę 25 koron. Odpowiedzialność: Czł0 
nek stowarzyszenia trósz deklerowanyćh i 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą ró xnająćł | 
się pojedynczej wysokości deklarowany 
udziałów. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, dnia 14 września 1919. _ (4940) | 
Firm, 1046/19 Stow. V, 674. wj | 
firmy stowarzyszenia zsrobkowego i gosp » 
darczego, Wpissno do rejestru stowarzysń i 
zarobkowych i gospodarczych: Siedziba sk | 
warzyszenia: Chrzańów. Brzmienie firmf 
Konsum mieszczański w Chrzanowie, stofł 
rzyszenie zarejestrowane z ogrsniezoną od 
powiedzialnością. Data statrtu: 15 sierpiił 
1919 r. Przedmiet przedsiębiorstwa: nabf 
wanie wszelkich Środków żywzości o% 
przedmiotów użytku domowego i odsprze 
tychże członkom stowarzyszenia. Oras trwWi 
nia: nisograniczony. Dyrekcya: składa 8 
z 5 członków. Do pierwszej dyrekcyi wybt® 
no: Jana Tomeryka, po Grzegorzu Marci 
Mąsiorskiego, Juliana Zaleskiego, Stanisław" 
Lubasza i Franciszka Szczepanika w Chr 
nowie; Podpis firmy: w ten sposób, że poł 
firmą stowarzyszenia dwaj członkowie dyt 
keyi położą własne swoje podpisy. Ogłosić 
nia: w lokalu sklepowyin i plakatami rozl” 
pionymi w miejscu publicznem w Chrzat® 
wie. Udział członka wynosi 20 koron. O30 
nek może mieć tylka jedan udział. Qdpe 
działuość: potrójna, Wpisy szczegółowe: pat 
nadzorcza szłada się z 7 członków. D% 
wpisu: 26 wrzesnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handl, Oddział Il. 
Kraków, dnia 24 września 1919, (4900 


Firm. 732/19 Stow IV, 210. Zmiasj 
i dodatki do wpisanych już firm stowar” 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stow?” 
rzyszenia: Raciborowice, Brzmienie firm 
Spółka oszczędności i pożyczek w Racibor" 
wicach, stowarzyszenie zaroj, z pieogralk 
czoną poręką 1. Członkowie dyrekcyi matii 
ks, Ludwik Płonka i Wojciech Wrófel. _ 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: Szymon No 
sal, Jan Wiatr, 8, Oiłonkowie dyrekcy! 
brani: Józef Pieniążek, rolnik w Bolebit 
Adam Wg3, rolnik w Kantorowicach, Anto 
Wójtowiez w Raciborowicach i Stanisla 
Ptak, rolnik w Zastowie, Data wpisu: 


Sąd okręgowy jako handl, Oddz. IL. 
Kraków, dnia 28 czerwca 1919, (49) 
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398, (5218 1-7 
Zarząd gminy Monasterzysk wzywa W. panó? 


Monasterzyska, dnia 27 października 198 
Zarząd gminy 
Komisarz rządowy 
Szumilski, 


UL. KOPERNINA 
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